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Związkowcy 
wobec VII Plenum

Sezonowa obniżka
cen cementu

XX Plenum CRZZ, które ob­
radowało 30 listopada br., pod 
jęło uchwałę w sprawie u- 
działu związków zawodowych 
i organów samorządu robotni­
czego w przygotowaniu i reali­
zacji planów gospodarczych w 
latach 1967 i 1968.

Święto narodowe Finiandii

Depesza z Polski
Z okazji święta narodowe­

go Republiki Finlandii, przy­
padającego 6 bm., przewodni­
czący Rady Państwa Edward 
Ochab wystosował depeszę 
gratulacyjną do prezydenta 
Republiki Urho Kekkonena.

PAP

ObradyEFIAw Londynie
Przywódcy siedmiu krajów 

należących do Europejskiego 
Zrzeszenia Wolnego Handlu 
(EFTA) rozpoczęli w ponie­
działek rano w Londynie 
jednodniową konferencję, na 
której dyskutują nad sposo­
bami powstrzymania i usu­
nięcia rosnącego podziału go­
spodarczego Europy zachod­
niej.

Obradom przewodniczy pre­
mier W. Brytanii, Harold Wil­
son. Wyjaśnia on swym 
partnerom z EFTA dokładne 
powody, które skłoniły go do 
ogłoszenia 10 listopada, że za­
mierza podjąć nowe rozmo­
wy sondażowe na temat moż­
liwości przyłączenia się Wiel-

,wskazu3e. że rady 
zakładowe i robotnicze powin­
ny spowodować, by administra 
cja zakładów zaznajomiła za-

Ws^aźnikami planu, na 
r. iybf z założeniami na 1968 r. 
ze szczególnym uwzględnie­
niem zadań na styczeń i cały I 
kwartał, zwracając uwagę na 
ich podział między poszczegól­
ne wydziały, oddziały i bry­
gady produkcyjne.

W programach zabezpiecze­
nia realizacji zadań, należy 
szczególnie uwzględnić popra­
wę jakości i nowoczesności wy 
robow, wzrost opłacalności pro 
dukcji eksportowej, usprawnię 
nie kooperacji, poprawę wyni­
ków ekonomicznych działalno­
ści przedsiębiorstwa. Ważną 
częścią składową programu po 
winny być zadania w dziedzi­
nie poprawy warunków socjal­
no-bytowych i BHP. Sesje 
KSR, na których uchwalane 
będą plany techniczno-ekono­
miczne, mają odbyć się do 31 
bm.

KSR, rozpatrując składane 
przez dyrekcję kwartalne i pół 
roczne sprawozdania, powinny 
zwracać szczególną uwagę na 
rytmiczne wykonywanie za­
dań, zaoewnienie frontu pracy, 
dyscyplinę dostaw kooperacyj­
nych oraz sprawy zatrudnienia 
i wydajności pracy. (AkP)

Dostawy cementu na rynek 
rosną w ostatnich latach bar­
dzo szybko. Np. w 1965 r. 
niosły one blisko 2,9 min 
a w br. przekroczą 3 min 

Sprawna dystrybucja 
wielkiej ilości cementu

wy- 
ton, 
ton. 
tak

__  ______  jest 
problemem niełatwym (głów­
nie na wsi), przede wszystkim
ze względu na brak składów 
i magazynów. Trudności po­
głębiają się zwłaszcza w tzw. 
martwym sezonie budowla­
nym, kiedy to magazyny CRS 
„Samopomoc Chłopska” nie 
są często w stanie przyjąć od 
producentów całego zamówio­
nego cementu.

Dlatego, aby zachęcić od­
biorców do zaopatrywania się 
w cement również w okresie 
zimy, Państwowa Komisja 
Cen postanowiła obniżyć se­
zonowo cenę dwóch gatunków 
tego materiału, mianowicie ee 
mentu portlandzkiego marki 
„250” ł cementu hutniczego 
marki „250’’. Według nowych 
cen, obowiązujących od 5 bm. 
do 16 stycznia 1967 r. obyd­
wa gatunki kosztować będą 
no 460 zł za tonę (obecnie 
kosztują 576 zł).

Jak informuje CRS ..Samo­
pomoc Chłopska” i Zjednocze­
nie Przemysłu Cementowego, 
punkty sprzedaży detalicznej 
są obecnie bardzo dobrze za­
opatrzone w ś/bie odmiany ce­
mentu. (PAP)
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Nalot na Hanoi 
w eczach korespondenta PAP 

Specjalny wysłannik PAP, red. Bogdan Mosikiewicz do­
nosi z Hanoi telefonicznie:

Trzy samoloty amerykań- stali się oni przez straże roz- 
skie zestrzelone — oto bilans stawione wokoł bazy lotniczej 
nowego nalotu lotnictwa USA leżącej w pobliżu Sajgonu i 
przeprowadzonego w niedzielę rozpoczęli ostrzeliwanie z moz-przeprowadzonego w niedzielę

Wiejskie cipy Tysiąclecia

kiej Brytanii do 
Rynku.

W konferencji 
kanclerz Austrii J. 
mierzy Danii —

Wspólnego

uczestniczą 
Klaus, pre- 
Krag, Fin-

landii — Paasio, Norwegii — 
Borten i Szwecji — Erlander. 
a także prezydent i szef de­
partamentu gospodarki Szwaj 
carii dr Schaffner oraz portu­
galski minister gospodarki 
01iveira. (PAP)
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Ospa w Liverpoolu?
Władze portowe Liverpoolu (W. 

Brytania) zaalarmowane zostały 
wiadomością, że na statku „Ca- 
rinthia”, który przybył w sobotę 
z Kanady znajduje się pasażer, 
obywatel Ghany, z objawami cho 
roby przypominającej czarną os- 
PS- Na pokładzie statku znajdo­
wało się 250 pasażerów. przy­
byciu do portu nie dopuszczono 
rlo statku nikogo poza lekarzem 
portowym. Dokerzy odmówili wy 
ładowania bagaży pasażerów, aż 
do momentu kiedy przez portowe 
"■ladze sanitarne złożono wyjaś­
nienie. Pasażerów zatrzymano kil 

a godzin, ale później zezwolono 
nj ria zejście na ląd. Chorego od- 
"'•ezlono do szpitala — gdzie ty- 
zień będzie przebywał jeszcze 

P°d obserwacją.

Bunt więźniów
amerykańskim więzieniu W 

Miejscowości Portland w stanie 
Oregon doszło do buntu 300 więż- 
nj6w, którzy ujęli trzech zakład- 
n'k6w. Budynek więzienny został 
otoczony przgz siły policyjne.

Wielki pożar
Dopiero w niedzielę rano udało 
R zlikwidować pożar na 45-me- 

^°wej wieży w Koszycach, który 
ybuchł w nocy z 3 na 4 grud- 
a br. Wieżę tę zalicza się do 

t Jucznych zabytków z okresu 
j • wschodniosłowackiego odro- 
kuen'a.w Początkach XVH wie- 
dv c ®r wyrządził wielkie szko- 
hej dach i wszystkie wew
róJZ?e urz^dzenia wieży, w tym 

"nież wielki dzwon ważący 7" 
Kwintale.

Nawałnica w Marsylii 
y^^^^ninomorskie wybrzeże 
dnint^’ atakowane Jest od kilku 

gwałtowną nawałnicę 
wiatru dochodzi tutai 

szk km na godzinę. Wiatr u 
Mar'* * latarnię morską Sainte 
1 Marsylii i zerwał dach
tym $ budynku szpitalnego v 
kUo ™e*C'e. Trzeba było ewa 

chorych z kliniki położ-

Wieś Kraszewice w pow. ostrzeszowskim odbiega mocno 
od tradycyjnego obrazu wsi, jest raczej typowa dla coraz 
bardziej zmieniającego się pejzażu wsi współczesnej. Bank 
Spółdzielczy, piękna nowoczesna szkoła. Wiejski Dom Zdro­
wia, Wiejski Dom Towarowy, nowoczesne domki mieszkalne 
— wszystko to przypomina raczej miasteczko niż wieś. Swą 
nowoczesną urodę wieś zawdzięcza w bardzo poważnym stop­
niu czynom społecznym i prawdziwie obywatelskiej posta­
wie mieszkańców.
Od kilku lat Kraszewice 

przodują również w społecznej 
zbiórce na budowę szkół. Toteż 
zebranie wiejskie, odbyte tam 
w ubiegłą sobotę, a podsumo­
wujące prace społeczne miesz­
kańców Kraszewic dla uczcze­
nia Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego, odbywało się w atmo­
sferze zadowolenia z rezulta­
tów wspólnej pracy.

W ładnie przybranej auli 
szkolnej przy stole prezy­
dialnym zasiedli zaproszeni 
goście, wśród nich przedsta­
wiciel Ludowego Wojska 
Polskiego por. Mieczysław 
Piotrowski. Zebranie zagaił 
przewodniczący Wiejskiego Ko 
mitetu Frontu Jedności Naro­
du — Jan Szczot, po czym se­
kretarz Prezydium GRN w 
Kraszewicach — Jan Szmaj 
(wioska jest również siedzibą 
władz gromadzkich) omówił 
przebieg czynów społecznych. 
Zobowiązaniem długofalowym 
mieszkańców wsi jest budowa 
sieci wodociągowej, która zo­
stanie ukończona w lipcu przy 
szłego roku. Wartość prac spo­
łecznych przy tym poważnym 
przedsięwzięciu wyniesie około 
pół miliona złotych. Prócz tego 
mieszkańcy Kraszewic zbudo­
wali w okresie od kwietnia br. 
300 mb. chodnika, wykładając 
go płytkami betonowymi. Zwie 
źli również piasek pod budowę 
przyszłej siedziby Prezydium 
GRN i strażnicy Ochotniczej 
Straży Pożarnej. Wartość tych 
prac wynosi 15 tysięcy zł. ” 
dalszej części zebrania miesz­
kańcy Kraszewic, którzy tego­
roczną zbiórkę na Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół i Inter 
natów ukończyli już w czervv- 
cu br. — podjęli zobowiązanie 
dalszego przodownictwa.

W uznaniu społecznej posta­
wy mieszkańców Kraszewic 
Powiatowy Komitet FJN przy­
znał im okolicznościowy dy­
plom. a sołtys Józef Rzepecki 
oraz Antoni Sip, Ignacy Pre- 
siak i Stanisław Bednarek o- 
trzymali pamiątkowe książki.

W części artystycznej zebra­
nia wystąpił zespół wokalno- 
recytatorski szkoły, który wrę­
czył również przedstawicielowi

po południu na rejony poło­
żone na północ od Hanoi. 
Wietnamska obrona przeciw­
lotnicza strąciła ponadto je­
den samolot nieprzyjacielski 
w prowincji Ninh Binh.

Nalot — drugi z kolei — 
podczas mego trzydniowego 
pobytu w Hanoi — trwał rów­
no pół godziny — od 16.10 do 
16.40 czasu miejscowego, przy 
pięknej słonecznej pogodzie. 
Tym razem salwy artylerii 
przeciwlotniczej wyprzedziły 
o sekundy wycie syren alar­
mowych. W Hanoi panował 
duży ruch uliczny, gdyż obec­
nie dzień wolny od pracy jest 
kolejno przyznawany syste­
mem rotacyjnym pracowni­
kom różnych zakładów.

Część samolotów agreso­
rów amerykańskich typu 
Phantom F-105 nadleciała w 
szyku czwórkowym lub w roz­
proszeniu. Na skutek silnego 
ognia dział przeciwlotniczych 
wrogie aparaty kryły się w 
chmurach, skąd nurkowały 
na wyznaczone cele zrzucając 
bomby. Do obrony włączyły 
się jednostki wojsk rakieto­
wych w’ystrzeliwując rakiety 
typu ziemia - powietrze, które

dzierzy pasów startowych, na 
których stały samoloty i heli­
koptery. Ogółem wystrzelono 
ponad 40 pocisków moździe­
rzowych. Jak podaje agencja 
Reutera, w wyniku ataku 
trwającego trzy godziny znisz­
czono pewne urządzenia lot­
nicze oraz co najmniej jeden 
samolot odrzutowy typu 
F-100. W bazie lotniczej 
wstrzymano wszelki ruch sa­
molotów wojskowych i jeszcze

Dokończenie na str. 2

Premier Kosygin 
w podróży po Francji
Przebywający z wizytą ofi­

cjalną we Francji premier 
Związku Radzieckiego, Kosy­
gin, rozpoczął w poniedziałek 
3-dniową podróż po kraju. W 
godzinach rannych szef rządu 
radzieckiego odleciał do Tulu­
zy. Miasto to jest głównym o- 
środkiem francuskiego przemy 
słu lotniczego. Premier Kosy­
gin zwiedzi m. in. zakłady 
„Sud Aviation”, gdzie konstru­
uje się francuskie samoloty od 
rzutowe typu Caravelle. Obej­
rzy on również prototyp fran- 
cusko-brytyjskiego pasażerskie 
go samolotu naddźwiękowego 
„Concord”.

Dziś wieczorem szef rządu 
radzieckiego uda się do Lyonu, 
gdzie we wtorek zwiedzi kilka 
zakładów przemysłowych m. 
in. rafinerię ropy naftowej w 
Feyzin. W środę rano przybę­
dzie pociągiem do Grenoble w 
Alpach francuskich. Zwiedzać 
on tam będzie jeden z najwięk 
szych francuskich ośrodków 
badań nad wykorzystywaniem 
energii atomowej do celów po­
kojowych.

W środę wieczorem premier 
ZSRR powróci do Lyonu, skąd 
odleci samolotem do Paryża, 
gdzie przeprowadzi końcowe 
rozmowy z prezydentem de 
Gaullem. Rozmowy między 
obu mężami stanu odbędą się 
w pałacu Rambouillet pod Pa­
ryżem. Po ich zakończeniu o- 
ffłoszony zostanie wspólny ko­
munikat. (PAP)

można było doskonale

Melduje
Nowa Huta

Ludowego Wojska 
bukiet kwiatów.

Podobne zebrania 
się w sobotę w 18

Polskiego

odbywały 
powiatach

Wielkopolski, a mianowicie
— w 
skim, 
skim,

średzkim. pleszew- 
jarocińskim, gostyń- 

śremskim, krotoszyń-
skim, leszczyńskim, nowotomy 
skim, ostrowskim, kępińskim, 
wolsztyńskim, międzychodz- 
kim, słupeckim, poznańskim, 
obornickim, ostrzeszowskim. 
rawickim i wągrowieckim. 
Wszędzie panowała atmosfera 
radosnego zadowolenia z rezul­
tatów wspólnej pracy —- Słu­
żącej dobru ogólnemu, (az)

wo wać 
lotu.

Nalot 
tralnej

w pewnych

zaskoczył mnie

obser- 
fazach

w cen
dzielnicy handlowej

Hanoi położonej nad małym 
jeziorkiem Guom, jednym z 
najpiękniejszych zakątków 
stolicy DRW. Pragnę zakomu­
nikować, że podczas dwu ko­
lejnych nalotów samolotów 
amerykańskich nie ucierpiał 
nikt z polskiej kolonii. Wszy­
scy cieszą się dobrym zdro­
wiem.

(fi ar bur ko uf a źufląłoufania

4 bm. cały górniczy Śląsk uro-
tradycyjne25 rocznica zwycięstwa ,barburkowe' święto. W tym

czyicie obchodził

Koo aUki partyzantów
Partyzanci południowowiet- 

namscy dokonali w niedzielę 
rano kilku nowych ataków na 
amerykańskie urządzenia woj 
skowe.

Wczesnym rankiem przede­

Alarm powodziowy 
we Włoszech trwa

Z różnych miast włoskich napływają wciąż wiadomości 
utrzymującej się nada) groźnej sytuacji powodziowej. Naj­
bardziej niebezpieczne są wody rzek wokół Bolonii, gdzie 
ich poziom wzrósł do stanu z 3 i 4 listopada, kiedy miasto 
to po raz pierwszy dotknięte było tą wielką klęską żywio-

o

dniu górników kopalni „Wujek" 
odwiedził W. Gomułka i towa­
rzyszący mu E. Gierek, J. Ziętek, 
J. Mitręga i J. Niedżwiecki. W 
dniu „Barburki" ukończono wła­
śnie w lej kopalni długą I cięż­
ką pracę przy budowie nowegó 
szybu wydobywczego i nowo­
czesne] wieży wyciągowej przy 
tym szybie. Oprócz nowych u- 
rządzeń wydobywczych goście 
zwiedzili urządzenia socjalne ko 
palni — duży zakład fizykotera­
pii i obiekty balneologiczne. Na 
zdjęciu: W. Gomułka gratuluje 
przedstawicielom górniczych 
przedsiębiorstw montażowych — 
budowniczym urządzeń nowe) 

wieży wyciągowej.
CAF — Telefoto

Minister obrony ZSRR, mar­
szałek Malinowski wydał roz­
kaz w związku z 25 rocznicą 
rozgromienia wojsk hitlerow­
skich pod Moskwą. Minister 
podkreśla, źe bitwa pod Mo­
skwą rozwiała mit o „niezwy 
ciężalności” armii hitlerow­
skiej, wywarła wielki wpływ 
na cały dalszy przebieg dru­
giej wojny światowej.

W dniu 6 grudnia w Mo­
skwie, w miastach - bohate­
rach oraz w Tulę, Kalininie i 
Smoleńsku, których obrońcy 
w 1941 r. przyczynili się do 
sukcesu walk pod Moskwą, od 
dany zostanie honorowy salut 
artyleryjski.

W dzienniku „Krasnala Zwiez- 
da” — centralnym organie Mini­
sterstwa Obrony ZSRR ukazał się 
artykuł marszałka Koniewa, któ­
ry w jesieni 1941 r. dowodził fron­
tem kalinińskim. Zwycięstwo pod 
Moskwą — pisze Koniew — mia­
ło historyczne znaczenie. Było to 
zwycięstwo na skalę światową. 
Pod Moskwą rozpoczął się prze­
łom w toku drugiej wojny świa­
towej. Bitwa ta wykazała, że 
Związek Radziecki i jego armia 
były jedyną siłą zdolną do zada­
nia klęski faszystowskiemu Wehr­
machtowi. W wyniku tego zwy­
cięstwa wzrósł wydatnie autory­
tet Związku Radzieckiego i jego 
wpływ na rozwiązywanie proble­
mów międzynarodowych.

Nigdy w okresie całej wojny —- 
stwierdza Koniew — hitlerowcy nie 
skoncentrowali już tak potężnego 
ugrupowania wojsk, jak w końcu 
września 1941 r. Tam gdzie hitle­
rowcy skierowali główne uderze-

Z Indonezji

Rozpoczęcie procesuIową.
We Włoszech nadal panuje 

deszczowa pogoda, co powo­
duje stały przybór rzek. W 
prowincji Emilia-Romagna wy 
stąpiła z brzegów rzeka Reno 
i zalała znaczne tereny. Jed­
nak ludzie nie opuszczają swo 
ich domostw w nadziei, że 
woda wreszcie opadnie. Wez­
wania do ewakuacji często 
nie odnoszą skutków.

Rzeka Liri na południe od 
Rzymu wylała w niedzielę w 
kilku miejscach, odcinając od 
świata wiele miejscowości. Na 
pomoc wezwano straż ognio­
wą i oddziały wojskowe, któ­
re łodziami zaopatrują lud­
ność w żywność.

Z Rovigo donoszą, że miej­
scowe władze wydały natych­
miastowy nakaz ewakuacji 
mieszkańców wyspy Donzella 
w delcie Padu. Mieszkańcy tej 
wyspy schronili się na da­
chach. Wiele domów pod na- 
porem wody zaczęło się 

i chwiać grożąc zawaleniem.

W chwili obecnej nie ma pra­
wie rejonu we Włoszech północ­
nych, który nie jest dotknięty 
klęską żywiołową czy to wskutek 
nieustannych deszczów, czy wsku 
tek lawin ziemnych. Rok 1566 za­
pisze się w powojennej kronice 
Włoch jako rok wielkiej kata­
strofy. Wskutek powodzi najwię­
cej ucierpiały pola uprawne, win­
nice, pogłowie bydła. Fabryki w 
głównych ośrodkach przemysło­
wych koło Turynu i Mediolanu 
pracują wciąż na niepełnych ob­
rotach.

W poniedziałek rano w Il®licy 
Indonezji rozpoczął się proces by­
łego dowódcy indonezy.skleh sił 
lotniczych, wicemarszałka Omara 
Dhaniego. 41-letni wicemarszałek 
oskarżony jest o współudział w 
nieudanym zamachu stanu z 1 paź 
dziernika 1965 r. Były dowódca 
lotnictwa indonezyjskiego wydać 
miał wówczas rozkaz poparcia za­
machowców.

Agencje prasowe podają, że w 
związku z rozpoczęciem procesu 
Dhaniego indonezyjski reżim woj­
skowy podjął wiele nadzwyczaj­
nych środków ostrożności. Spec­
jalny trybunał wojskowy otoczyły 
oddziały wojskowe, samochody 
pancerne i działa przeciwlotnicze. 
Oskarżonego przywieziono do są­
du w opancerzonym samochodzie 
pod silną eskortą wojskową.

W toku procesu odczytane być 
mają pisemne zeznania prezyden­
ta Sukarno. Trybunał przesłuchać 
ma 44 świadków w tym wielu 
wyższych dowódców wojskowych,

PAP

rocz-wykonaniu zadań 
zameldowała pierwsza w 

Hucie im. Lenina załoga jej 
najmłodszego wydziału je y- 
nej w Polsce — stalowni tleno- 
wo-konwertorowej. Sukces jest 
tym większy, u Podpadające 
na ten wydział zadania rocz 
ne zwiększone zostały swego 
czasu o przeszło W W- ton 
etali Dzięki przedtermmow-J tracił planu. stalownia hen 
v ertjrowa wyprodt *uj

S™dn.a <*•
82 tys. ton stali. tPAł.

O 
nych Spotkanie 

z Eugenią Krassowską 
Dziś w*auli UAM odbędzie 

się spotkanie pracowników
iaukowych studentów z

członkiem Rady Państwa 1 
wiceprzewodniczącą CK SD 
Eugenią Krassowską. Tema-
tern spotkania polityka

nie przewaga wroga 
krotna. Wspominając 
dni — pisze marszałek 
rnogę stwierdzić, że 
wszystko co możliwe,

była 5—7 
te groźne 
Koniew — 
uczyniono 

a w pew-

oświatowa i kulturalna PRL. 
(na)

nych wypadkach — nawet to co 
wydawałoby się niemożliwe, aby 
obronić Moskwę. (PAP)



Uchwała IX Zjazdu WSPR
W ciągu minionych 4 lat o- 

krzepły na całym świecie siły 
socjalizmu, niezawisłości na­
rodowej i pokoju — stwier­
dza ogłoszona w Budapeszcie 
uchwała IX Zjazdu Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Ro 
botniczej.

Obrona pokoju — czytamy w 
Uchwale — jest wielkim histo­
rycznym zadaniem krajów so­
cjalistycznych. Doniosłą rolę w 
tej dziedzinie odgrywa politycz 
na siła Układu Warszawskiego 
i jego organizacja wojskowa. 
Dopóki istnieją agresywne mi­
litarne bloki imperialistów — 
wypowiadamy się za utrzyma­
niem i umocnieniem wojsko­
wej organizacji Układu War­
szawskiego.

Uchwała stwierdza następ­
nie, że w ciągu ostatnich lat w 
dalszym ciągu zaostrzał się o- 
gólny kryzys świata imperiali­
stycznego. Imperialiści szukają 
wyjścia z tego kryzysu we 
wzmaganiu swojej agresywno 
ści. Brutalnym przejawem te­
go jest brudna wojna kolonial­
na imperialistów amerykań­
skich w Wietnamie. Pomoc u- 
dżielana bohaterskiemu naro-

Łapaj złodzieja...

Przedświąteczna 
czystka

Policja miasta Meksyku przystą­
piła z dniem 1 grudnia do dorocz 
nej przedświątecznej obławy na 
znanych jej włamywaczy, kieszon 
kowców i złodziei samochodów. 
Meksykańscy Stróże porządku pod 
jęli tę kampanię w celu zmniej­
szenia liczby kradzieży i napadów 
w okresie wzmożonego ruchu i fa­
li zakupów przedświątecznych.

Jednakże wielu notorycznych 
przestępców w celu uniknięcia 
spędzenia świąt w więziennej celi 
opuściło Już wcześniej stolice kra­
ju udając się do prowincjonalnych 
miast. (PAP)

dowi wietnamskiemu przez 
Związek Radziecki i inne kra­
je socjalistyczne, wśród nich 
przez Węgierską Republikę 
Ludową, byłaby skuteczniej­
sza, gdyby brały w niej udział 
wszystkie kraje socjalistyczne.

Delegaci na zjazd potępili 
również agresywną politykę 
rządu zachodnioniemieckiego i 
podkreślają konieczność udzie­
lenia odprawy odwetowym pla 
nom monopoli NRF i ich rosz­
czeniom do broni atomowej.

Uchwała wskazuje, że sto­
sunki między Węgrami i Związ 
kiem Radzieckim stają się co­
raz serdeczniejsze i coraz bar­
dziej przyjacielskie. Nasze kra 
je i nasze partie — głosi u- 
chwała — są całkowicie zgod­
ne w ocenie problemów sytua­
cji międzynarodowej i między 
narodowego ruchu komuni­
stycznego.

Uchwała stwierdza, że w na­
szej epoce wojna nie jest nie­
uniknioną koniecznością, że po 
lityka pokojowego współistnie­
nia zakłada zdecydowaną wal­
kę przeciwko agresji we wszy­
stkich częściach świata.

Węgierscy komuniści podsu­
mowują w swojej uchwale wy­
niki budownictwa socjalistycz­
nego na Węgrzech w ubiegłym 
okresie i wytyczają zadania 
dalszego rozwoju gospodarki i 
kultury. Uchwała podkreśla, że 
jednvm z najważniejszych za­
dań WSPR jest dalszy rozwój 
kierowniczej roli partii i do­
skonalenie metod i form kie­
rownictwa partyjnego.

W części uchwały poświęco­
nej problemom międzynarodo 
wego ruchu komunistycznego i 
robotniczego czytamy:

Przywódcy Komunistycznej 
Partii Chin swoią dogmatycz­
ną polityką naruszyli jedność 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego.

Sprawa umocnienia jedno­
ści zdobywa sobie coraz szer-

sze uznanie, a rozłamowcy są 
coraz bardziej izolowani.

Toczymy walkę o stworzenie 
zjednoczonego antyimperali- 
stycznego frontu wszystkich sił 
postępowych. Dwustronne i 
wielostronne spotkania odgry­
wają doniosłą rolę w umocnie­
niu współpracy, nie mogą jed­
nak zastąpić dużej narady mię 
dzynarodowej partii komuni­
stycznych i robotniczych. Dla 
dobra zwołania takiej narady 
Węgierska Socjalistyczna Par­
tia Robotnicza gotowa jest po­
święć wszelkie możliwe wysił­
ki. WSPR uważa, że podstawą 
jej działalności jest linia gene­
ralna, opracowana na nara­
dach moskiewskich z roku 
1957 i roku 1960. Jako uczest­
niczka moskiewskiej narady 
konsultatywnej, która od­
była się w marcu 1965 roku, 
WSPR w pełnej mierze podzie 
la wspólnie uchwalone na tej 
naradzie stanowisko 19 brat­
nich partii. (PAP)

Nalot na Hanoi

"Poduózkoufea — połatary nad YKakoną^am

Powodzie - burze - huragany
Ochock zalany morską wodą

Agencja TASS podaje, że sztorm szalejący na Morzu Ochockim,
który zbiegł się właśnie z okresem maksymalnych
pływów, spowodował częściowe 
miasta Ochock.

Przez trzy dni szalała równo­
cześnie zamieć śnieżna, a tempe­
ratura spadła do 4—5 stopni poni­
żej zera. Siłę wiatru oceniano na 
12 stopni w skali Beauforta. Wo­
da, która wdarła się w głąb lą­
du zalała część portu, warsztaty 
remontu statków oraz domy 
mieszkalne. Na szczęście nie było 
ofiar w ludziach.

Do walki z klęską żywiołową 
powołano specjalne ekipy ratun­
kowe. Z tajgi sprowadzono nie­
zbędny sprzęt. W krótkim czasie 
ewakuowano wszystkich miesz­
kańców zalanej dzielnicy, roz­
mieszczając ich następnie w szko­
łach, klubach i budynkach admi­
nistracyjnych.

Obecnie w Ochocku życie po­
wraca do normy. Pracują sklepy, 
stołówki, działa stacja, meteorolo­
giczna i telefony.

zalanie

tempie, 
prawie

położonego

Poważne 
godzinne

rocznych przy 
na wybrzeżu

opóźnienia 
występują

komunikacji autobusowej.

Również części Jugosławii zagra 
ża powódź. Dotyczy to przede 
wszystkim obszarów w Słowenii 
i Chorwacji, gdzie szybki wzrost 
temperatury spowodował topnie­
nie śn egów i wylew rzek. W o- 
kręgu Zagrzebia głównego miasta 
chorwackiego z powodu wysokie­
go stanu wód ogłoszono w nie­
dzielę alarm powodziowy. W chor 
wackim mieście Karlovac woda 
zalała już 16 tys. metrów kwa­
dratowych pól. Ze Słowenii do­
noszą o utonięciu 3 osób. Rozpo­
częto ewakuację terenów zagrożo­
nych powodzią.

W Jugosławii południowej utrzy 
muje się bardzo niska jak na ten

14 osób poniosło śmierć, a po­
nad 400 pozostało bez dachu nad 
głową w wyniku niszczycielskiej 
powodzi, Jaka nawiedziła argen­
tyńską prowincję 'Cordoba. Wody 
rzeki Primero. która wystąpiła z 
brzegów po silnej burzy spowo­
dowały znaczne straty material­
ne. Miasto Cordoba pozostaje bez 
elektryczności.

Niszczycielski huragan zniszczył 
w niedzielę domy i zasiewy na 
wyspach Yasawa, leżących na pół 
nocny zachód od Archipelagu 
Fidżi.

okres temperatura — 
stopni. Liczne miasta 
wości w Czarnogórze i 
są odcięte od świata

minus 17 
i miejsco- 
Macedonii 
z powodu

szalejącej tam śnieżycy. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
w siedem godzin licząc od mo­
mentu rozpoczęcia ataku par­
tyzanckiego nie zezwalano 
nikomu na wejście na teren 
bazy.

W tym samym mniej wię­
cej czasie partyzanci wysadzi­
li w powietrze trzypiętrowy 
budynek w jednej z dzielnic 
Sajgonu, w którym znajdował 
się amerykański ośrodek pro­
wadzenia wojny psychologicz­
nej. W wyniku eksplozji ran­
nych zostało 9 Amerykanów, 
w tym dwu ciężko. Agencja 
Reutera przypomina, że w lu­
tym 1964 roku partyzanci prze 
prowadzili atak na ten sam 
budynek i wówczas zg:nęło 3 
Amerykanów, a rannych zo­
stało około 50.

W leżącym na północy kra­
ju mieście Hue, partyzanci 
wysadzili w powietrze budy­
nek szkolny — siedzibę miej­
scowych władz sajgońskich. W 
mieście Can Tho, położonym 
około 120 km od Sajgonu w 
delcie rzeki Mekong również 
dokonano eksplozji w pobliżu 
kwater amerykańskich.

Dowództwo amerykańskie 
przyznało w niedzielę, iż w 
czasie piątkowego nalotu na 
DRW straciło co najmniej 8 
maszyn i 13 pilotów.

Północnowietnamska agen­
cja prasowa VNA podaje, po­
wołując się na agencję „Wy­
zwolenie”, że 24 listopada 
Amerykanie rozsypali trujące 
substancje chemiczne nad osa 
dą Don Thuan w prowincji 
Tay Ninh w odległości około 
100 km na północny zachód od 
Sajgonu. W wyniku rozsypa­
nia substancji trujących za­
chorowało wielu mieszkań­
ców osady — głównie starcy, 
kobiety i dzieci. Zniszczeniu 
uległo kilkanaście hektarów 
zasiewów. Agencja „Wyzwo­
lenie” stwierdza, że jest to już 
czwarty wypadek stosowania 
przez Amerykanów substancji 
chemicznych w tej prowincji, 
licząc od 18 września br.

PAP
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Agresorzy amerykańscy stosują 
coraz to bardziej wyszukane śród 
ki celem zdławienia bohaterskie 
go narodu wietnamskiego. Osta­
tnio armia amerykańska zastoso­
wała do przeszukiwania terenu 
„poduszkowce” typu PAC-Y. Ce­
lem nadania im jak najgroźniej­
szego wyglądu, zostały one po­
malowane w sposób upodabnia­
jący je do fantastycznych potwo 
rów. Na początku grudnia Ame­
rykanie wykorzystali „poduszkow 
ce” w kolejnej barbarzyńskiej 
akcji „oczyszczającej" na błotni­
stych terenach w rejonie delty 
Mekongu. Na zdjęciu górnym: 
młoda Wietnamka z dzieckiem 
na ręku szuka schronienia przed 
zbliżającym się „poduszkow­
cem". Na zdjęciu dolnym: „Po­
duszkowiec" typu PAC-V w ak­
cji pacyfikacyjnej przeciwko par 
tyzanłom południowowietnam- 

skim.
Fot. CAF — Unifax

Trujące substancje 
nad Laosem

Jak donoszą z Laosu, 23 li­
stopada samoloty amerykań­
skie rozpyliły trujące substan­
cje chemiczne nad kilkoma o- 
kręgami wiejskimi w kontro­
lowanej przez lewicę laotań- 
ską części Laosu. Chemika­
lia stały się przyczyną licz­
nych zachorowań, zwłaszcza
wśród kobiet i dzieci, 
na polach ryżowych i 
dowli są poważne.

Sekretarz generalny

Straty 
w ho-

partii
Neo Lao Haksat, Vongwichit 
przesłał w związku z tym list 
protestacyjny do współprze­
wodniczącego konferencji lao- 
tańskiej z 1962 r. (PAP)
iiimimiifiiiiiiiiiiiimimmiiimiiiiiiiiimmm

Dzisieiszy serwis informacyjny 
wjcówai: Feliks Biłoś.
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Po pięknej, prawie wiosennej 

pogodzie— w nocy z niedzieli na 
poniedziałek nadciągnęła na Po­
morze zachodnie fala chłodu, a z 
nią mgły. Spowodowały one za-
mieszanie w 
nych godzin 
działek ustał 
nym.

Na szosach

żegludze. Od wczes- 
rannych w ponie- 

ruch na torze wod-

województwa szcze-
cińskiego wystąpiła gołoledź. Sa­
mochody poruszają się po Szcze­
cinie z zachowaniem najwięk­
szych środków ostrożności, przy 
zapalonych światłach. W ponie­
działek rapo termometry wskazy­
wały w Szczecinie minus 7 stop­
ni.

Natomiast na wybrzeżu kosza­
lińskim nadal ciepło. I tu. Jednak 
wystąpiły — od wczesnych godzin 
rannych w poniedziałek gęste 
mgły, które utrudniają ruch na 
drogach a także pracę rybakom.

Już drugi dzień na Lubelszczyź- 
nie p.*da bez przerwy śnieg lub 
śnieg z deszczem. Śliska nawierz­
chnia i słaba widoczność utrud­
niają* poruszanie się po drogach 
Ruch odbywa się w zwolnionym

2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
6 XII 1966 r. Nr 289 (7096)

Komunikat o wizycie 
Tito w Rumunii

W Bukareszcie opublikowa- 
no w sobotę komunikat końco­
wy po zakończeniu wizyty pre 
zydenta Jugosławii J. Broz TU 
to w Rumunii, która trwała 
od 1 do 3 grudnia.

Sekretarz generalny KC Ru. 
muńskiej Partii Komunistycz­
nej N. Ceausescu, przewodni­
czący Rady Ministrów Rumu, 
nii I. G. Maurer oraz prezy. 
dent Jugosławii, przewodniczą 
cy Związku Komunistów Ju. 
gosławii J. Broz Tito — czyta- 
my w komunikacie — omówi­
li szereg problemów interesu­
jących oba kraje i partie. Do- 
konano szerokiej i pożytecz­
nej wymiany na temat ak­
tualnych zagadnień sytuacji 
międzynarodowej oraz między, 
narodowego- ruchu komuni­
stycznego i robotniczego.

Obie strony wyraziły zado­
wolenie z obecnego stanu sto­
sunków między obu krajami 
i partiami oraz dały -wyraz 
swemu zdecydowaniu dalszego 
rozwijania tych stosunków we 
wszystkich dziedzinach. Roz­
mowy toczyły się w atmosferze 
serdeczności, przyjaźni i peł­
nego zrozumienia. (PAP)

Budownictwo, leśnictwo 
i przemysł drzewny 
w komisjach Sejmu

Sejmowa Komisja Budownictwa i Gospodarki Komunal­
nej, obradująca pod przewodnictwem pos. Jerzego Ziętka 
(PZPR), rozpatrzyła i przyjęła projekt planu i budżetu na 
1967 r. oraz założenia na 1968 r. w części dotyczącej Mini­
sterstwa Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowla­
nych.
Jak podkreślił poseł — spra 

wozdawca ;— Aleksander Roz- 
miarek (SD), do problemów 
wymagających rozwiązania na 
leży przede wszystkim deficyt 
mocy produkcyjnej budownic 
twa i niewystarczające zaopa­
trzenie placów budowy w nie­
które materiały. Z tych m. in. 
względów oraz wskutek szyb­
kiego wzrostu budownictwa 
przemysłowego należy się li­
czyć z dużym napięciem przy­
szłorocznego planu.

Realizacja zadań resortu za 
leży głównie od wzrostu wy­
dajności pracy, szybkiego wpro 
wadzania' postępu technicz­
nego i dalszego uprzemysło- 
wienia robót.

W dyskusji posłowie stwier 
dzili, że winę za braki mate­
riałowe ponoszą w dużym stop 
niu resorty współpracujące 
z budownictwem, głównie che 
mia i przemysł ciężki. Żle zor 
ganizowana jest również dy­
strybucja; np. w niektórych 
rejonach kraju magazyny za­
walone są cementem, a jedno­
cześnie w innych — brakuje 
tego materiału.

Niedobór potencjału produk 
cyjnego budownictwa odczu­
wa się nie tylko w budow­
nictwie przemysłowym i ogól­
nym, ale także wiejskim. Od­
wleka to realizację inwestycji 
rolnych. Dla rozwiązania tych

trudności celowe jest zorgani­
zowanie spółdzielni budowla­
nych przy PZGS, względnie 
przedsiębiorstw powiatowych, 
specjalizujących się w wyko­
nywaniu drobnych inwesty­
cji.

W NRF o paryskiej wizycie Kosygina
W
dziach

izyta premiera Kosygina w Pa­
ryżu zajęła czołówki gazet w

NRF. Informacje o wypowie- 
premiera Kosygina na ratuszu w

Paryżu i wobec prasy międzynarodowej 
opatrują gazety NRF wielkimi tytułami.

„GENERAL ANZEIGER” pisał w swoim 
komentarzu, że wizyta premiera Kosygi­
na w Paryżu pokazała nowemu rządowi 
bońskiemu jak trudno będzie mu popra­
wić stosunki z Paryżem. Po rozczarowa­
niu wobec Waszyngtonu, przedstawiali 
bońscy politycy poprawę stosunków z 
Paryżem jako najpilniejsze zadanie no­
wego rządu. /

„De Gaulle wyraził otwarcie poprzez 
protokolarne szczegóły przyjęcia i opieki 
nad moskiewskimi gośćmi, że obecnie ża­
den gość z 5 części świata nie jest mu 
ważniejszy i bardziej pożądany niż ra­
dziecki premier”.

„Również dla „nowej polityki” bań­
skiej — konkluduje „General Anzeiger” 
— będzie rzeczą nad wyraz trudną go­
dzić się z poglądami de Gaulle’a”.
„Szefowie rządów Związku Radzieckiego i 
Francji —pisze „KOELNER STADT-AN- 
ZEIGER” — spotkali się w godzinie na­
rodzin nowego rządu bońskiego, tak 
jakby chcieli postawić kanclerzowi Kie- 
singerowi horoskop. Nic nie symbolizuje 
lepiej naszej obecnej sytuacji: tak jak 
przed pół rokiem nad Moskwą, tak obec­
nie nad Sekwaną, mówi się o nas bez 
nass”.

Korespondencja własna 
z Bonn

Zdaniem gazety zapowiedź, iż nowy
rząd boński 
stosunków z 

Dysonanse 
Londynem,

będzie zabiegał o poprawę 
Paryżem brzmi iluzyjnie.
między Bonn a Paryżem, 

Waszyngtonem i Moskwą
mają, zdaniem gazety, dwie wspólne 
przyczyny. Jako owe przyczyny wymie­
nia gazeta: dążenie NRF do współposia­
dania, w takiej czy innej formie, broni 
atomowej i sprzeciw NRF wobec odprę­
żenia z Europą Wschodnią.

„Można temu jeszcze elokwentnie i z 
ręką na sercu zaprzeczać — pisze „Koel- 
ner Stądt Anzeiger” — ale: doktryna 
Hallsteina w ogóle, układ monachijski w 
stosunku do Pragi i nieuznawanie grani­
cy na Odrze i Nysie wobec Polski — są 
faktami politycznymi i tylko one , się 
liczą. 7"o samo dotyczy naszego stosunku 
do NRD. Przez to, że jej nie uznajkmy de 
jurę nie przestoje ona istnieć de facto”.

W wywiadzie, który ukazał się w po­
niedziałek na łamach „STUTTGARTER 
ZEITUNG” oświadczył Kiesinger, że 
oczekuje, iż polityka zagraniczna nowe­
go rządu integrować będzie społeczeń­
stwo NRF, a na zewnątrz reprezento­
wać „nowy styl pełnej godności, ale nie 
aroganckiej polityki niemieckiej”.

Zdaniem Kiesingera konieczne jest 
wyjaśnienie stosunków ze Stanami 
Zjednoczonymi, Francją i krajami so­
cjalistycznymi.

Kiesinger uważa, że „w określonych 
warunkach podjęcie stosunków dyplo­
matycznych, z tym czy innym państwem 
socjalistycznym, może być pożądane” 
ale trzeba „różnicować i podchodzić 
ostrożnie” a przede wszystkim „uniknąć 
reakcji łańcuszkowej w postaci uzna­
wania NRD”.

W stosunku do NRD uważa Kiesinger 
za konieczne zapobieganie dalszemu 
pogłębianiu się podziału. W tym celu 
należy jego (zdaniem pójść na ryzyko 
pewnych kontaktów między władzami 
niemieckimiL „po obu stronach” — ale 
pod warunkiem utrzymania tezy, że 
„istnieje tylko jedno prawowite pań­
stwo niemieckie”.

Te wypowiedzi nie wróżą żadnej 
zmiany w dotychczasowej polityce i sto­
ją w sprzeczności z wypowiedzią radio­
wy nowego ministra spraw zagranicz­
nych Willy Brandta, który zapowiedział 
„nowe akcenty w polityce NRF, które 
szybko dadzą się odczuć”. Brandt oświad 
czył, iż konieczne są niezwykłe wysiłki, 
by przy pomocy praktycznej polityki 
usunąć sceptycyzm wewnątrz i na ze­
wnątrz NRF wobec nowego rządu.

HENRYK KOLLAT

Sejmowa Komisja Leśnic­
twa i Przemysłu Drzewnego, 
obradująca pod przewodnic­
twem pos. Bronisława Drze­
wieckiego (ZSL), rozpatrzyła 
i przyjęła sprawozdanie Rady 
Ministrów z wykonania planu 
i budżetu za 1965 r. oraz pro­
jekt NPG i budżetu państwa 
na 1957 r., jak również podsta 
wowe założenia planu na 1968 
r. w części dotyczącej Mini­
sterstwa Leśnictwa i Przemy­
słu Drzewnego.

Sprawozdawca — pos. Je­
rzy Szukała (PZPR) pozytyw­
nie ocenił realizację zadań re­
sortu, podkreślając jednocześ­
nie korzystne zjawiska — ob­
niżenia w stosunku do planu 
wyrębu drewna oraz przekro­
czenia .zadań inwestycyjnych 
o ponad 14 proc.

W dyskusji zabierali glos 
pos. pos. Stanisław Romanow 
ski (ZSL), Józef Macichowski 
kPZPR), i Bronisław Drzewiec 
ki (ZSL). Poruszano na. i”' 
sprawę zmiany niektórych 
przepisów o odszkodowaniach 
dla rolników za szkody wyrzą 
dzone przez zwierzynę leśną, 
wzrostu nakładów na remon­

ty kapitalne oraz zwiększenia 
dopływu do leśnictwa kadr z 
wyższym i średnim wykształ­
ceniem. M

Projekt NPG i budżetu na 
1967 r. oraz podstawowych za­
łożeń planu na 1968 r. w r®' 
sorcie leśnictwa i przemysł 
drzewnego przedstawił P®’ 
Czesław Sadowski (ZSL). ™ 
łem w r. 1966/67 leśnictwo^ 
dostarczyć ponad 17 min w 
drewna. Plan zalesień i ocin.e 
wień wyniesie w tym fza 
96 tys. ha, zabiegami 
nacyjnymi obejmie się oo?. « 
500 tys. ha, a melioracjami 
nymi — ok. 61 tys. w

Wzrost produkcji meb11 g 
1967 r. ma wynieść ok. 
proc., a w 1968 r., — 14 '
Mimo to potrzeby rynku k 
iowego nie będą jeszcze W P 
ni zaspokojone. . .

Produkcja papieru i 
w stosunku do br. wzros.nll:el 
latach 1967/68 tylko w nie* 
kim stopniu. Eksport wy 
bów leśnictwa i 
drzewnego ulegnie niewi 
mu zmniejszeniu. .

W dyskusji posłowie P । 
kreślali, że bilans drewna . 
nadal napięty, 
więc opracowanie 
sewego programu 
nia. Postulowano także 
szą mechanizację PraC 
nych. (PAP)
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„Mam mniej amunicji niż
doszła do wmo-

szawy i Wielkopolski już od 1945 rokubÓjStWa Za kt°ie nar°d P°1Ski oskarża kataWar“ 
rie^wyciagów ^dofc^eS świadczy choćby zestawie-
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i Zesp. Instrumentalnego pod 
r‘ J. Janikowskiego. Prócz pio- 

®nki wymienionej w tytule na 
! ycie Zna^du^ 516 m- ln,: Kto si^ 

> Wesoły rejs, Daleko od Aten, 
^a13-Twist, Serwus panie chief, 
latkCZ grać> Charleston nast°- 

6w> Znajdź sobie dziewczynę, 
XL03W^ZSnia Profesorze> Muza 

nie°Ś dla młodzieży: — „Popołud- 
Z ^łodością” czyli 16 piosenek, 

^ete Adriana, Alibabkl,
K ory, Siostry Panas, D. Rinn, 
Kodr zyk’ p- Janczarski 1 W. 
hi, r? oraz Czerwono-Czar-
CZar 7erwone Gitary. Niebiesko- 
gry Ra^time Jazz Band Szwa-

Tajfuny. Pronit XL 0319.

prawnego. Popełnionego przez zachodnioniemieckich stróżów porządku

Kilka informacji Wstęp­
nych. Na wiadomość o 
wybuchu Powstania 
Warszawskiego, Himm­
ler poleciał 2 sierpnia 

j544 samolotem do Poznania, gdzie 
wydał wyższemu dowódcy SS i 
policji tzw. kraju Warty ober- 
gruppenfuehrerowi Heinzowi Rei- 
nefarthowi rozkaz udania się do 
warszawy dla spacyfikowania 
stolicy Polski.

3 sierpnia Reinefarth przybył do 
Włoch pod Warszawą, gdzie 4 
sierpnia sformowana została 
Kampfgruppe Reinefarth”, skła- 

daj;ca się ze ściągniętych pośpiesz 
r.ie z Wielkopolski jednostek SS 
i policji, ponadto z osławionej 
szturmowej brygady kryminali­
stów D:rlenwangera, wreszcie gru 
yy bojowej „kałmuków” Kamiń- 
skiego. Pierwszym dniem bojo- 
wych działań „Kampfgruppe Rei- 
refarth” była sobota 5 sierpnia 
j544 roku. I właśnie owego 
5 SIERPNIA dotyczą poniższe do­
kumenty. Wykazują one m. in., że 
tvlko Reinefarth — powołując się 
ra rozkaz Himmlera — postawił 
swym żołdakom żądanie masowe­
go ludobójstwa. Bowiem ani von 
dem Bach-2elewski (też przecież 
nie byle j-kiej rangi zbrodniarz), 
ani dowódca 9 armii niemieckiej 
gen. von Vormann, nie interpre­
towali w tak bezwzględnie ludo­
bójczy sposób zadania pacyfikacji 
i niszczenia Warszawy.

GODZINA 5.30 SS-gruppen- 
fuehrer Heinz Reinefarth, na 
odprawie odbytej w miejscu 
sformowania sie „Grupy 
bojowej Reinefarth” we Wło­
chach pod Warszawą wydaje 
następujące rozkazy”.1)

„1. Wszyscy powstańcy mają 
być po wzięciu do niewoli za­
strzeleni, bez różnicy czy ich 
działania są zgodne z kon­
wencją haską czy nie.

2. Niewalczącą część ludno­
ści powinno się również likwi­
dować (w oryg.: niederzuma- 
chen — Z. S.).

1) Na podstawie złożonych w 
Norymberdze, 28. I. 46 r. zeznań 
SS-gruppenfuehrera von dem Ba- 
cha-zelewskiego, od 5. VIII. 44 r. 
godziny 17.30 (patrz zapis pod tą 
godziną) przełożonego Reinefartha, 
który dowiedział się o treści tych 
rozkazów z popołudniowych re­
lacji uczestników odprawy.
■■■Ulllllli nuttgmugnKiggulI Hllimiinilllllllllll(nt3>ntl|tl IltlllHI!l ■■■■■■■Bil

Płyta pt. „Polskie Marsze Woj­
skowe” zawiera 15 marszów. Marsz 
Powitalny, Hej ty Wisło. Marsz 
lotników, Marsz Kościuszkowców, 
Chwała Gwardzistom, Równy 
krok, Śmiało naprzód, Serce w ple 
caku, Warszawianka, Strzelcy ma- 
szerują, Odwach, Pod sztandarem 
Pokoju, Monte Cassino, Tysiąc wa- 
kcznych, Na straży Bałtyku. Gra 
orkiestra Reprezentacyjna Wojska 
Polskiego pod dyr. Arnolda Rezle- 
ra- Muza XL 0233.

Mieczysław Karłowicz: „Odwiecz 
Pieśni” opus 10 — Pieśń o wie- 

Pistej tęsknocie, Pieśń o miłości 
śmierci, Pieśń o wszechbycie; 

” apsodia Litewska” opus 11. Gra 
rkiestra Symfoniczna Filharmo- 
1 Narodowej pod dyrekcją Sta- 
slawa Wisłockiego. Muza XL 0290. 

c Bolesław Szabelski (ur. 1396 r.) 
oncerto Grosso, Aforyzmy, Prelu- 
‘a> Koncert na flet i orkiestrę, 

0^a ~ w wykonaniu Wielkiej 
fkiestry Symfonicznej Polskiego 

P°d dyr. Jana Krenza. Muza 0329,
filipinki — to my” tak nazwa- 

Płytę z 14 piosenkami nagrany- 
' Przez Żeński Zespół Wokalny 

"filipinki” pod kier. Jana Jani- 
°Wskiego z towarzyszeniem „Cho 

0 ołów” „Warszawskich Stomper-

3. Całe miasto będzie zrów­
nane z ziemią (...)”.

GODZINA 8.40 — Radio­
gram nr 343, nadany przez 
Reinefartha do podległej mu 
grupy bojowej kamińskiego:

„9.30 — początek natarcia”.
Z dziennika działań bojo­

wych 9 armii (bez podania 
dokładnej godziny tego zapi­
su):

„Banda Kamińskiego (w 
oryg. Kamiński - Bandę — 
Z. S.) przystąpiła, do planowa­
nych działań z dwugodzinnym 
opóźnieniem”.

GODZINA 10.00 — Z proto­
kołu zeznania świadka Wacła- 
wy Sztachety:

„...O godzinie 10 na podwó­
rze naszego domu wpadł od­
dział niemiecki (...) Ustawiono 
nas przy siatce Parku Sowiń­
skiego (...). Z karabinóu) ma­
szynowych żołnierze niemiec­
cy dali do nas salwę (...). U- 
padłam na ziemię (...). Nie by­
łam ranna. Na moje nogi pa­
dały zwłoki. Żyła jeszcze le­
żąca przy mnie moja najmłod­
sza córka Alina. Leżąc wi­
działam i słyszałam, jak żoł­
nierze niemieccy chodzili po­
między leżącymi, kopali ich 
sprawdzając, kto jeszcze żyje. 
Zyjących dobijali pojedyn­
czymi strzałami z rewolwe­
ru (...). Po obiadzie, godziny 
nie umiem określić, Niemiec 
dobił moją córkę Alinę. Le­
żałam tak do wieczora...”

GODZINA 13.00 — Z proto­
kołu zeznań Władysława 
Pieca:

„Ja i 10 mężczyzn ukry^- 
liśmy się jeszcze w. piwnicy, 
po chwili jednak żandar­
mi (...) wykryli nas przy po­
mocy psa i wyciągnęli z rę­
kami podniesionymi do góry, 
potem nastąpiły salwy z ka­
rabinu maszynowego (...) O- 
trzymałem postrzał w prawą 
rękę. Zalała mnie krew z 
podniesionej ręki i upadłem. 
Gdy salwy i jęki ucichły, 
usłyszałem pojedyncze strza­
ły... Po pewnym czasie leżąc 

zstawę plastyki 
dzieckiej, którą

ra- 
goś-

cimy obecnie w Po­
znaniu zapowiadaliś­
my już przed paro­

ma tygodniami w rozmowie z 
jednym z jej autorów — ma­
larzem i graźikiem Anatolun 
Brusiłowskim. Pisaliśmy wte­
dy o jej założeniach artystycz 
nych i najbardziej znanych 
wystawcach. Dzisiaj możemy 
już wszystko to skonfronto­
wać bezpośrednie w galerii 
BWA w „Arsenale”.

Wystawa prac 16 artystów 
moskiewskich jest pierwszą 
wystawą młodej plastyki ra­
dzieckiej w Poznaniu. Pokaz 
ten różni się zasadniczo od 
wystaw współczesnej plastyki 
radzieckiej, które gościliśmy 
u nas w latach ubiegłych. Mło 
dzi malarze i graficy mos­
kiewscy odchodzą bowiem w 
swej twórczości dość daleko 
od tradycyjnej szkoły akade­
mickiego realizmu socjalistycz 
nego, tak charakterystyczne­
go dla pokazów oglądanych 
orzed paroma laty również w 
Poznaniu. Poszukują nowych 
rozwiązań formalnych dla wy 
-ażenia swych myśli, odczuć 1 
idei estetycznych. W jakl™s 
stopniu podejmują polemikę z 
malarzami stórszymi, z ohcjal 
nvm reprezentacyjnym nar 
tem plastyki swych starszych 
kolegów.

Pokaz w „Arsenale’ jest zja 
wiskiem interesującym. Nie 
daie on jednak pełnego poję­
cia o przeobrażeniach dokonu- 
ilcych się w współczesnej pla 

Js?yce radzieckiej. Jest on za­
ledwie ich zapowiedzią, wizy­
tówka Podstawowa trudnością 
IX9 sprawia ta wysuwa 
zwiedzającym jest 
mcaiacycm Wystawa nie reprezentacji. j 

z twarza zakrytą okrwawioną 
ręką, usłyszałem gwar od stro 
ny ulicy, potem salwy, jęki, 
błagania o litość i pojedyncze 
strzały (...). Fotem przypro­
wadzono jeszcze pięć razy 
grupy do rozstrzelania.

GODZINA 14.18 — Radio­
gram Kamińskiego do Reine­
fartha:

„Czołówka (osiągnęła) Plac 
Narutowicza (kościół). Zacię­
ty opór”.

GODZINA 16.00 —„Z dale­
kopisu komendanta wojsko­
wego Warszawy gen. Stehela 
do dowódcy 9 armii gen. von 
Yormanna”.

„...Rozpaliły się zacięte ical- 
ki w śródmieściu. Liczne blo­
ki mieszkalne podpalone. W 
niektórych miejscach groma­
dzą się wieloma setkami po­
gorzelcy (...). Grupa Kamiń­
skiego wzmocniona działami 
szturmowymi oczyszcza sta­
rannie kwartał uniwersytecki 
(prawdopodobnie mowa o 
egzekucjach przy „akademi­
ku” przy placu Narutowicza 
— Z. S.). Od pozostałych przy­
byłych jednostek policyjnych 
brak meldunków...”

OKOŁO GODZINY 17.00 — 
Z pisemnego oświadczenia 
von dem Bacha-Zelewskie- 
go, zTożonego w Norymberdze 
w dniu 30. 10. 45 r.:

„Kiedy przejeżdżałem obok 
cmentarzy na skrajii miasta 
ujrzałem olbrzymi stos zwłok 
cywilów, który właśnie pod­
palali funkcjonariusze Sicher- 
heitspolizei. Grupa cywilów 
stała już gotowa do strace­
nia. Rozkazałem zaprzestania 
wszelkich rozstrzeliwań...”

GODZINA 17.30 — Radio­
gram do Reinefartha (przeby­
wającego wśród „walczących” 
żołnierzy) z jego punktu do­
wodzenia (autobus sztabowy 
znajdujący się na tyłach):

„Przybył tu obergruppen- 
fuehrer von dem Bach”.

PO GODZINIE 17.00 — Z 
pisemnego zeznania Bacha-

pokazuje bowiem dzieł skoń­
czonych, większej skali i roz­
piętości, raczej tylko szkice, 
impresje, malarskie notatki. 
Nie tyle mówi ona o aktual­
nych osiągnięciach tej plasty­
ki, ile o kierunkach jej poszu­
kiwań, o obszarach na jakich 
się ona rozwija. Uczucie nie-

Młodzi
Rosjanie

dosytu towarzyszy więc ciągle 
zwiedzaniu wystawy. I to nie 
z powodu braku dobrych 
prac, ale zbyt fragmentarycz­
nego i skąpego zestawu dzieł 
poszczególnych 16 twórców. 
To uczucie niedosytu najsil­
niejsze staje się w zetknięciu 
ze sztuką przywódcy młodych 
malarzy, grafików i rzeźbia­
rzy moskiewskich — Ernesta 
Nieizwiestnego. Reprezento­
wany on tu jest tylko rysun­
kami o cechach wybitnie ro­
boczych, przygotowawczych 
do większych założeń .rzeźbiar 
skich i ma’arskich. Znacznie

Lew Kropiwnickij: pejzaż — drzeworyt.
AB 
Nr 289 (7096)

,GŁOS WIELKOPOLSKI”

jeńców”
Zelewskiego złożonego w No­
rymberdze 30. 10. 45 r.:

„Reinefartha natrafiłem po­
środku walk ulicznych...”

Z zeznania Bacha-Zelew- 
skiego złożonego w Norym­
berdze 28. 1. 46 r.:

„Kiedy przystąpiłem do roz 
mowy z R.einefarthem, powie­
działem, że te czyny kolidu­
ją ze zdrowym rozsądkiem 
i moralnością człowieczą. 
Reinefarth powołał sie na roz­
kaz. udzielony przez Himmle­
ra...”

Z pisemnego zeznania Ba- 
cha-^elewskiego, złożonego 
30. 10. 45 r. Zakomunikowałem 
mu, że przyjmuję teraz do­
wództwo nad całością opera­
cji i tym samym zawieszam 
rozkaz..!

GODZINA 20 00 — Ze steno 
gramu rozmowy telefonicznej 
przeprowadzonej w dowódz- 
twie 9 armii:

„W arszawa? Himmler wy­
dał rozkaz całą ewakuować i 
miasto zrównać z ziemią”.

GODZINA 24.00 — Ze steno­
gramu rozmowy telefonicznej 
dowódcy 9 armii gen. von 
Yormanna z gruppenfuehre- 
rem Reinefarthem. snorządzo- 
nego przez leutn. Waltera.:

JEST DUłO DO ZROBIENIA
Z dużym zainteresowaniem śledzę dyskusję o wychowa­

niu młodego pokolenia, która toczy się na łamach „Głosu . 
Obserwuję również z jakim napięciem śledzą ją inni, za­
równo młodzi, jak i starsi. Temat jest aktualny, bardzo sze­
roki, dotyczy całego społeczeństwa.

Z tego co dotychczas zostało powiedziane wynika jasno, 
że trzeba stworzyć jednolity front wychowawczy, ze wy­
chowywać powinno całe społeczeństwo — zawsze 1 wszędzie.

Jestem nauczycielem i wychowawcą, chciałbym tez do­
rzucić swoje trzy grosze. Uważam, że młody człowiek powi­
nien być wychowywany na każdym kroku, bez wytchnienia, 
konsekwentnie. Przede wszystkim przez dom, potem przez 
szkołę, przez rozrywkę ‘— nie może też być pozbawiony pie­
czy wychowawczej na ulicy, w tramwaju i w lesie. Nie wy­
starczy powiedzieć ogólnikowo: nie pobłażajmy, bądźmy su­
rowi, wymagajmy! Trzeba wiedzieć konkretnie, czego wy­
magać, kiedy i gdzie być surowym, w czym nie pobłażać. 
Jeśli ta dyskusja w końcowym swoim efekcie ma przy­
nieść konkretne wnioski, energiczne działanie i zamierzone 
skutki, to jakże są tu pożądane rzeczowe głosy rodzicóvA 
przedstawicieli milicji, wychowawców i przypadkowych 
przechodniów. Podkreślam: rzeczowe głosy! Każdy na swo­
im podwórku ma własne doświadczenia i wielu jest takich, 
którzy wiedzą, czego wymagać. Gdyby ci wszyscy wypowie­
dzieli się, wtedy można by mówić.w podsumowaniu o sku­
tecznym systemie, o koordynacji i konkretnym programie 
działania.

Mnie osobiście najbardziej interesuje to, co się dzieje w 
szkole. A trzeba przyznać, że dzieje się dużo dobrego- Mara 
na myśli szkolnictwo poznańskie. Poznań jest ośrodkiem, 
w którym po raz pierwszy w kraju zorganizowano wysta­
wę postępu pedagogicznego. Żyje tu i pracuje nau­
czycieli i wychowawców, którzy na co dzień w ciężkim tru­

„Gen. v. Vormann: Jaka sy­
tuacja?

SS - Obergruppenfuehrer 
Reinefarth: Powoli (idzie). Co 
mam tylko zrobić z cywilami? 
Mam mniej amunicji niż jeń­
ców.

MŁODZI NA ROZSTAJACH

V. Yormann: Podać do wia­
domości: wszystko wyciągnąć 
z Warszawy (Propaganda)?). 
Warszawa będzie zniszczona. 
Przecież Bach ma rozkaz.

V. Yormann: Fuehrer po­
wiedział mi, że może potrze­
bować jeszcze milion ludzi.

Reinefarth: Własne straty 
6 zabitych, 24 ciężko i 12 lek­
ko rannych.

V. Vormann: Wróg?
Reinefarth: Wraz z zastrze­

lonymi ponad 10 000”.
To był tj'lko jeden dzie' pra­

cowitej działalności Heinza Reine­
fartha. Mordercy gorliwszego 
aniżeli sam Hitler, który liczył 
jeszcze na możliwość wyeksplo­
atowania siły roboczej miliona 
warszawiaków.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

2) Prawdopodobnie skrótowe 
zaznaczenie wywodów Vormanna 
na temat konieczności liczenia się 
ze względami propagandy.
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dzie dopracowują się coraz lepszych metod w nauczaniu 
i wychowaniu. Do tych ludzi chciałbym zwrócić się z ape­
lem, żeby teraz właśnie podzielili się swoimi doświadcze­
niami. Nie działajmy w pojedynkę, minęły czasy „Siłaczek”. 
Widzę taką rzeczową dyskusję na łamach „Głosu”.

Szkoła uczestniczy tylko częściowo w bardzo złożonym 
procesie wychowania i bez pomocy domu, milicji i całego 
społeczeństwa, nie wychowa sama młodego człowieka. Ale 
jeśli szkoła zacznie działać z dnia na dzień coraz lepiej, co­
raz skuteczniej, wtedy na pewno mniej będzie kłopotów z 
naszą młodzieżą. I tu na czoło wysuwa się nauczyciel, któ­
ry ucząc -wychowuje, a im lepiej uczy tym skuteczniej wy­
chowuje. Uczeń, który źle się uczy, z zasady źle się zacho­
wuje. Jeśli pozyska się go dla nauki, pozyska się go dla 
życia, czyli' właściwie wychowa. Wychowuje geograf, bio­
log, matematyk — wszyscy nauczyciele- Najwięcej jednak 
treści wychowawczych zawierają programy przedmiotów 
humanistycznych.

Właśnie przy nauczaniu przedmiotów humanistycznych 
nauczyciele cierpią na niedobór pomocy naukowych. Jak 
rozwiązują swoje trudności? Fachowa wymiana myśli na 
ten temat będzie po-ważnym wkładem w wychowanie na­
szej młodzieży. Nawet mała grupka nauczycieli zaangażowa­
nych moie pociągnąć za sobą całe rzesze tych, którzy albo 
nie wiedzą jak, albo nie są zainteresowani w ulepszaniu 
pracy. Z wielkim zainteresowaniem przeczytam artykuły 
tych, którzy poszukują, którzy się trudzą, którzy zabiega­
ją o to, żeby było lepiej. Tacy są w naszym mieście i tacy 
dla wychowania młodzieży robią dużo. Wchodzą teraz w ży­
cie nowe programy szkolne, jest się więc o co bić.

Takie same fachowe dyskusje mogą się 'odbyć między ro­
dzicami. Pożyteczną także rzeczą byłoby, gdyby ktoś z mi­
licji zreferował to, co tej instytucji najbardziej leży na 
sercu.

więcej mówią o samym 
twórcy metaforyczne i zwię­
złe tusze Borysa Żutow- 
skiego i Jurija Sobole­
wa, nadrealne rysunki 
Oskara Rabina — najsilniej 
chyba nawiązujące do nurtu 
zaangażowanej plastyki ra­
dzieckiej lat dwudziestych. 
Elementy starej rosyjskiej 
sztuki ludowej interesująco 
zderzają się z nadrealistyczną 
i nowoczesną metaforyką w 
pracach Walentyny Kropiw- 
nickiej. Wiele interesujących 
spraw można też znaleźć w 
surrealizujących collages Ana 
touja Brusiłowskiego. Jeż-di 
wszystkich tych twórców coś 
łączy, to chyba przede wszy­
stkim antydekoracyjny cha­
rakter ich sztuki — dążność 
do tworzenia plastyki intelek­
tualnej i zaangażowanej, mó- 
wiącej, znaczeniowej.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Galeria BWA w „Arsenale” — 

wystawa prac 16 plastyków mos­
kiewskich zorganizowana przez 
Związek Polskich Artystów Pla­
styków i Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w Sopocie, 
Szczecin e i Poznaniu.

Oby tak się stało, żeby Poznań stał się miastem, z któ­
rego inni braliby przykład. Sprawa młodego pokolenia jest 
sprawą nas wszystkich.

Czy jest źle? Podobno gdzieś tam wykopano tabliczkę 
sprzed 2 000 lat, na której z ogromnym trudem odczytano 
napis: „Współczesna młodzież jest przykładem zupełnego 
wykolejenia’’. Trudno mi odpowiedzieć, czy jest źle, czy dob­
rze, wiem tylko to — i z całą pewnością — że jest dużo do 
zrobienia.

IRENEUSZ KRYSTOWSKI

ŚMIERĆ FRAJERA
Przyczyny rozwydrzenia dzisiejszych młodych ludzi, 

określanego wieloznacznym epitetem chuligaństwa, sięgają 
korzeniami daleko wstecz do pierwszych lat powojennych. 
I jeżeli mowa o współczesnym nam pokoleniu nastolatków, 
jest to smutne dziedzictwo po starszych, wyrosłych po 
straszliwym w swych skutkach kataklizmie, rzadko notowa­
nym w dziejach ludzkości. Po ciężkich i beznadziejnych la­
tach okupacyjnej nocy, o.calałą część naszego narodu 
ogarnęła nieokiełznana chęć powetowania sob’e strat w spo­
sób nie zawsze zgodny z przyjętymi normami etyki. Naj­
zupełniej obiektywne warunki, w których wypadło nam bu­
dować od zrębów nową rzeczywistość państwową, a więc 
łatwość o pracę i zarobek, z pominięciem odpowiednich 
kwalifikacji, umożliwiły wielu młodym ludziom start i per­
spektywy na lepsze, wygodniejsze życie. Zrodziły się wów­
czas groźne w swych skutkach hasła tego rodzaju, jak 
„śmierć frajerom”, „czy się stoi czy się leży, dwa patyki się 
należy itp. Młodzi ludzie, często bez podstawowego wy­
kształcenia, za to pełni fałszywych ambicji, stali się nie tyl­
ko głosicielami owych haseł, ale i gorliwymi ich realizato­
rami.- Zjawisko typowe nie tylko u nas nawet być może, 
groźniejsze w innych krajach.

Mam okazję, z racji swego zawodu, bliższego spojrzenia 
na problem w środowiskach wiejskich. Nie będę chyba osa­
motniony w swoim osądzie, jeśli zaryzykuję twierdzenie, że 
na naszej „wsi spokojnej, wsi wesołej” chuligaństwo jest 
zjawiskiem wtórnym, że jego źródeł należy się doszukać w 
przenoszeniu jego ujemnych przypadłości z miasta na wieś 
rogą pośrednią. Przyczynia się do tego emigracja (słuszna 

w.swoich założeniach w interesie państwa) ludności wiej­
skiej do miast, szczególnie ta okresowa (tygodniowe wyjaz- 
ay ao Pracy) Spędzane na wsi niedziele stanowią nie lada 
okazję do nadmiernego używania alkoholu, który jest głów­
nym motorem „działania” w gospodach, na zabawach, pod­
czas uroczystości familijnych. Wydaje mi się, że odpowie- 

zialnosc (co nie jest żadnym odkryciem!) spada tu przede 
wszystkim na kierowników gospód, organizatorów zabaw, 
tarsze społeczeństwo. Niemałą winę ponoszą tu również 

organa Milicji Obywatelskiej nie interweniujące w porę przy
Dokończenie na str 4
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Kontrakt pięciolatki
nych wygrał 
mistrz rajdowy 
sław Zasada 
„Steyer Puch”.

nowo kreowany
Europy Sobie, 

na samochodzieNa początku bieżącego ro­
ku prasa doniosła o po­
rozumieniu między rzą­

dem polskim i radzieckim w 
sprawie zlecenia na budowę 
ok. 175 statków w ciągu pię­
ciolatki 1966—70. Było to po­
rozumienie natury oczywiście 
ogólnej, co do zasady, co do 
lozmiaru zamówienia, nato­
miast bardziej sprecyzowane 
zlecenia miały być ujęte w 
kontraktach zawieranych mię­
dzy polskim eksporterem stat 
1 ów „Centromorem”, a ra­
dzieckim importerem „Sudo- 
importem”.

Niedawno obiegła krajową 
prasę wiadomość o kontrak­
cie na budowę 49 statków dla 
Związku Radzieckiego, w tym 
45 rozmaitego typu frachtow­
ców i czterech wysokiej klasy 
statków rybackich. Zamówie­
nie to, stanowiące część ogól­
nego zlecenia, ma być zreali­
zowane w bieżącej pięciolatce.

Ta listopadowa transakcja 
j "st już trzecią z kolei i dopeł 
nia ogólną sumę konkretnych 
zamówień jak dotąd do 135 
statków. Część, oczywiście nie 
wielką, bo to dopiero początki 
pięciolatki, już oddano do eks 
ploatacji; część rośnie na po­
chylniach, reszta powstaje w 
pracowniach projektantów. 
Jeżeli chodzi o typy statków, 
repertuar jest dość obfity.

Świadczy to zarówno o znacz 
nym potencjale produkcyj­
nym naszych stoczni pod 
względem tonażu, jak i o ich 
możliwościach co do asorty- 
mentu. Różnorodność typów 
statków, i to o jakości cieszą­
cej się uznaniem kontrahen­
tów zagranicznych (zwłaszcza 
w zakresie statków rybac­
kich), jest dość bogata. Dość, 
to znaczy w granicach zdro­
wego rozsądku ekonomiczne­
go, w granicach umożliwiają­
cych seryjną, a więc tańszą 
produkcję poszczególnych ty- 
pów.

Już w dotychczasowym roz­
miarze radzieckie zamówienie 
niejako zmusza nasze budow- 
rictwo okrętowe do, jeżeli tak 
można powiedzieć, umocnie­
nia się w asortymentowym 
siodle. Do stałego unowocześ­
niania statków, nawet w tej 
samej serii. Do stałego ulep­
szania metod i organizacji pro 
dukcji, do owego sakramen­
talnego już „wyszukiwania re­
zerw”.

Na światowym rynku to, co 
na początku tej pięciolatki 
jest ostatnim krzykiem mody, 
może się pod jej koniec okazać 
■■iiiiisiiiiiEiiiiiiiiiiiiiiiijaiiiisiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin
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próbach zakłócenia porządku publicznego lub. co gorsza, w 
ogóle nie lustrujące przysłowiowych już „ubawów po 
pachę”.

Najważniejszym jednakże czynnikiem wychowującym jest 
dom. Jeżeli zdarzają się na wsi wypadki, że podczas zabaw 
publicznych czy uroczystości rodzinnych, nakłania się na­
wet małoletnich do picia, nie reaguje się na zastraszające 
zjawisko palenia papierosów przez dzieci, to już więcej niż 
źle.

Zaiste, nie ma prawie żadnej reakcji ludzi starszych na 
chuligańskie wyczyny wykolejonych młodzieniaszków, nie­
rzadko dziewcząt. Ta obojętność i bierność wyrządza ogrom­
ne szkody, stwarza wciąż nowe impulsy do gwłacenia pod­
stawowych zasad moralnych.

Może spotkam się w tym miejscu z dezaprobatą, jeśli po­
wiem, że demoralizujący wpływ na młodych ludzi wywiera­
ją współczesne środki przekazu, którymi są telewizja, prasa 
itp. Jakże często telewizor jest niezawodnym pomocnikiem 
w sytuacjach, kiedv rodzicom i starszym zależy na „spokoju” 
domowym w chwili gdy zajęci są pracą lub ... np. grą w kar­
ty przy butelce i zagrychach.

Z jakimi to wypiekami oglądają ... nastolatki obojga płci 
kolorowe pisma hołdujące kultowi nagości! ... Cieszą się 
wielkim powodzeniem tego rodzaju publikacje, podobnie jak 
przeerotyzowane filmy w kinach i telewizji. Nie jestem,pu- 
rytaninem, ale wydaje mi się, że nie tędy droga.

Pytanie czy nasza młodzież jest z gruntu zła, byłoby pyta­
niem retorycznym, wytartym już w dyskusjach na ten temat 
liczmanem.

Przeprowadzona ostatnio reforma szkolna stawia przed 
szkołą, jako jedno z głównych założeń, hasło wychowania 
powiązane ściśle z nauczaniem. Całą doniosłość aspektu wy­
chowawczego rozumieją nauczyciele. Dopóki jednak panować 
będzie tu dwutorowość w sensie: szkoła sobie, dom sobie 
nieprędko doczekamy zmian na lepsze.

Inaugurujący dyskusję artykuł naczelnego redaktora „Gło­
su Wielkopolskiego” Lesława Tokarskiego pt. „Wspólny 
front” powinien trafić na podatny gdint i znaleźć szeroki 
odzew w społeczeństwie w imię dobra sprawy, która spędza 
sen z oczu nie tylko pedagogom. Obojętność i bierność, za­
mykanie oczu, prowadzą w końcu do zaostrzenia się palącego 
problemu negacji wszelkich wartości w życiu współczesnego 
pokolenia młodyćh, często nieświadomych swej pozycji 
w społeczeństwie socjalistycznym, ludzi, zdolnych do pod­
jęcia godniejszych miana, człowieka, zadań.

śpiewem łabędzim. „Dziś” mo- 
ż# być nowoczesne w stosunku 
do „wczoraj”, ale przestarzałe 
w stosunku do „jutra”. Dlate­

go też, między innymi sensa­
cyjne, półtora miliona DWT 
obejmujące zamówienie ra­
dzieckie dzieli się na poszcze­
gólne kolejne kontrakty.

Na wyposażenie statku skła 
dają się m. in. takie urządze­
nia, których jeszcze w kraju 
nie produkujemy. Jeżeli we­
dług umowy mamy klientowi 
dostarczyć kompletny obiekt, 
musimy te urządzenia sprowa 
dzać z zagranicy, oczywiście 
za dewizy. Otóż kontrahenci 
radzieccy zastrzegli, że część 
wyposażenia dostarczą sami. 
Z własnej produkcji. Nie trze 
ba chyba podkreślać, jak ten 
warunek jest dla nas pod 
względem dewizowym dogod­
ny.

Światowy rynek stoczniowy 
przeżywa obecnie znaczne oży 
wienie, ok. 10 proc, więcej jest 
tonażu w budowie, wodowa­
nego i oddanego, niż w ubie­
głym roku, a stan zamówień 
osiągnął rekordową sumę 36,3 
min BRT. Stocznie mają za­
pewnioną robotę na trzy lata.

Jednak nie spowodowało to, 
jakby się należało spodziewać, 
zwyżki cen. Przeciwnie, mimo 
dużego zainteresowania roz­
budową flot handlowych i ry­
backich, armatorzy, można po­
wiedzieć, grymaszą i wykorzy 
stu ją naukę z poprzednich lat, 
kiedy z braku zamówień wie­
le stoczni stanęło wobec per­
spektywy redukcji personelu, 
a nawet przestawienia się na 
inną produkcję.

W tych warunkach uloko­
wanie przez ZSRR tak duże­
go zamówienia w stoczniach 
polskich jest nie tylko do­
brym finansowo interesem eks 
portowym, grubą pozycją na 
plus naszego bilansu handlo­
wego. Specjalizacja w budo­
wie określonych typów stat­
ków umożliwia ńam z czasem 
pełne zaspokojenie potrzeb na 
szej gospodarki morskiej w 
tym zakresie; zresztą i teraz 
przecież część statków budo­
wanych seryjnie na eksport 
wcielamy do flot krajowych, 
handlowej czy rybackiej, je­
żeli się do naszych celów na­
dają. Żwiększenie możliwości 
produkcyjnych stoczni, podyk 
towane naszymi interesami 
eksportowymi, odbija się więc 
dodatnio na uzupełnieniu flo­
ty krajowej.

Oparcie eksportu statków 
na jednym głównym kontra­

hencie stwarza nam dogod­
niejszą pozycję na światowej 
giełdzie stoczniowej. Zapew­
nienie pełnej pracy naszych 
stoczni na co najmniej pięć lat 
wnosi w ten przemysł ważny 
element stabilizacji, możliwo­
ści p-anowej rtzbudówy, bez 
względu na wahania koniunk­
tury. Co więc j, ta stabiliza­
cja ma wszelkie szanse dal­
szego trwania na następne pię 
fiolecie i chyba dłużej, co Wy­
nika ze złożonej na VII Ple­
num KC PZPR, relacji z paź­
dziernikowej partyjno-rządo- 
wej wizyty polskiej w Związ­
ku Radzieckim.

Są to atuty, które miejmy 
nadzieję, będziemy umieli 
właściwie w pełni wykorzy­
stać dla dalszej rozbudowy 
naszego przemysłu okrętowe­
go. B. Z. R.
wimiiiiiiiimHiiutinnintiimiutiiHHimmiH!

MUZYKA

U hołdzie 
Mozartowi

Cały świat kulturalny ob­
chodzi 175 rocznicę 
śmierci W. A. Mozarta, 

którego sztuka budzi niezmien 
ne uwielbienie coraz to no­
wych pokoleń. Mistrz z Salz­
burga jest geniuszem muzyki 
klasycznej, a więc doskonałej 
zaróiono w formie jak i tre­
ści. Każda mozartowska kom­
pozycja przedstawia wzór 
przejrzystej budotcy, jędrno- 
ści rytmu i bogactwa melody­
ki. Oczywiście nie wolno za­
pominać, że kantylena Mozar­
ta to prostota i spokój, wynika 
jacy z obiektywnego stosunku 
artysty do swego dzieła. Na- 
miętne rysy osobiste wniosą 
do muzyki dopiero następne 
pokolenia twórców.

Filharmonia Poznańska ucz­
ciła 175 rocznicę specjalnym 
koncertem, który rozpoczęła 
Symfonia g-moll. Powiedział o 
niej wielki romantyk Robert 
Schumann: „Każdy takt — 
szczere złoto”. Tenże kompozy­
tor i krytyk dalej określa arcy 
dzieło mozartowskie jako „peł­
ne pogody, świadczące o har­
monii usposobienia twórcy”. 
Inni komentatorzy (dawni i 
nowsi) zwracają uwagę na pew 
ne akcenty tragizmu, rzadsze 
w cyklu symfonicznym austriac 
kiego Mistrza. Jedno jest pew­
ne: współcześni Mozartowi u- 
ważali tę muzykę za zbyt trud 
ną do zrozumienia, jakoby za 
kunsztowną i skomplikowaną. 
Lecz obecni słuchacze skłonni 
są przyznać rację chyba właś­
nie Sch/umannowi. Symfonia 
g-moll zachwyca zarówno swy 
mi idealnymi proporcjami, 
jak i wdzięcznym tokiem na­
tchnionej narracji muzycznej. 
Orkiestrą symfoniczną F.P. kie 
rował dyr. W. Krzemieński, z 
dbałością o piękne frazowanie, 
miękki dźwięk i nieprzeholo- 
wane tempa.

Szczęśliwym pomysłem oka­
zało się umieszczenie w progra 
mie Maksa Regera „Wariacji 
na temat Mozarta”. Ten spad­
kobierca monumentalnego sty- 
lu bachowskiego (1873—1916) 
inspirację do swych utworów 
czerpał najchętniej z muzyki 
dawnej, łącząc wyszukaną har 
monię neoromantyczną z kla­
syczną formą. Napisał z górą 
100 opusów, u nas prawie nie­
znanych (wyjąwszy niektóre 
dzieła organowe i popularną 
Kołysankę). Starsi melomani 
poznańscy wspominają występ 
Maksa Regera, grającego w r. 
1912 (aula U AM) swój Koncert 
Fortepianowy z orkiestrą. O- 
becna realizacja, cyklu Waria­
cji t— zakończonych potężnie 
brzmiącą fugą — przypomnia­
ła sylwetkę znakomitego poli- 
fonisty.

Następną atrakcją, omawia­
nego wieczoru była ‘K. Pakul­
ska, popisująca się w dwóch 
ariach sopranowych Mozarta 
(„Mia speranza adorata” i z 
„Czarodziejskiego fletu”). Ar­
tystka dysponuje pełną i bo­
gatą „średnicą” (rzadkość u ko 
loratur), nadto wkłada w 
śpiew niemało szczerego prze­
życia — nie wychodząc .z ram 
stylu. W sumie jeszcze jeden 
sukces w karierze Pakulskiej, 
ulubienicy publiczności.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

W halach i na stadionach
FAzień święta górniczego — Barburki obfitował również 

w Poznaniu w kilka ciekawszych imprez. Na boisku 
wystąpili, chyba ostatni raz w tym roku w Wielkopolsce — 
Piłkarze. Imprezy pozostałe ak koszykówka, gimnastyka, 
plywany;, szermierka, itd. roz ograne zostały pod dachem. 
Cieszyły się one znaczną frekwencją zawodników oraz ki­
biców.

Na „golęcińskim stadionie zja­
wili się najwierniejsi kibice piłki 
nożnej. Drugoligowa Olimpia wy­
stąpiła w niedzielę do ostatnie­
go tegorocznego spotkania. Jej 
przeciwnikiem był przodownik 
jednej z grup II ligi ZSRR — 
Żalgiris Wilno.

Goście na tle Olimpii zaprezen­
towali się korzystnie. Po krótkim 
okresie wyrównanej gry, goście 
objęli inicjatywę i wygrali za­
służenie 3:0 (1:0).

Zapaśnicy Sulmierczyka, wal­
czący w I lidze w stylu wol­
nym, którym groziła degradacja 
do klasy niższej, w ostatnich 
spotkaniach znacznie się popra­
wili. W ostatnim meczu poko­
nali niespodziewanie drużynę sto­
łecznego Włókniarza 5,5:4,5 i za­
jęli w tabeli 6 miejsce. Dzięki 
temu zwycięstwu nadal pozosta­
ną w ekstraklasie.

Bokserzy Budowlanych zdobyli 
dalsze punkty w spotkaniu o wej­
ście do II ligi. Pokonali oni, po 
walkach, które nie mogły zachwy

LOK na Wildzie 
zakończyła strzelane

Ożywiony był tegoroczny sezon 
Ligi Obrony Kraju Poznań — Wil­
da w strzelaniu. Na zakończenie 
sezonu zorganizowano zawody ze­
społowe i indywidualne. W impre 
zje uczestniczyło 16 trzyosobo­
wych drużyn oraz 5 szkolnych.

Świadczy to o dużej popularno­
ści wildeckiej dzielnicy w tej 
dyscyplinie.

Zespołowym mistrzem strzelec­
kim Zarządu Dzielnicowego LOK 
została reprezentacja Kolejowych 
Zakładów Zabezpieczenia Ruchu 
i Łączności w składzie: Wacho­
wiak, Pituał i Kowalak. Drugie 
miejsce zajął Odcinek Elektro­
energetyczny FKP (Paluszkiewicz, 
Lesiczka i Liwrski) i trzecie War­
townia Służby Ochrony Kolei 
(Magdziarek, Sobkowiak, Zastroż- 
ny).

Wśród zespołów szkolnych pierw 
sze miejsce zajęło Liceum Ogólno­
kształcące nr 5 w składce:' Adaih- 
ska, Mazur i Frymus.

Indywidualnie najlepszym strzel 
cem okazał się Magdziarek (War­
townia SOK) przed Kamińskim 
(Poznańskie Przedsiębiorstwo Su- 
rowców Wtórnych) i Łuczakiem 
(Stacja Poznań Główny). (x) 

Koszykówka

Nieoczekiwana porażka w Łodzi
IV iezbyt pomyślnie zakończyła się wyprawa koszykarzy po 
* ' znańskiego Lecha do Warszawy i Łodzi.

Wybrzeże — Legia 92:65

Również niezbyt pomyślnie wio­
dło się naszym kószykarkom. Z 
sześciu spotkań, klióre rozegrały 
poźnańskie zespoły w ramach ós­
mej i dziewiątej kolejki spotkań o 
mistrzostwo I ligi, tylko dwa za­
kończyły się ich zwycięstwami. W 
Lublinie Olimpia wygrała z miejs­
cowym AZS-em 63:26, zaś w Po­
znaniu Lech zwyciężył AZS To­
ruń 78:46. A oto pozostałe rezul­
taty spotkań mistrzowskich.

1. AZS W-wa 9 16 634:526
2. Wisła 9 16 671:571
3. Legia 9 15 678:621
4. Śląsk 8 15 590:488
5. Polonia 9 15 551:566
6. Wybrzeże 9 14 644:603
7. Start Lublin 9 14 554:597
8. AZS Toruń 9 13 556:618
9. ŁKS 9 11 '"543:641

10. Lech 8 10 547:586
11. Korona 8 10 491:544
12. Lublinianka 9 10 488:586

cić, zespół Czarnych ze Słupska 
12:6, rewanżując się za porażkę 
poniesioną w Słupsku 9:11.

Trójmecz pływacki AZS z War­
tą z Poznania i Wartą z Gorzowa 
wygrali warciarze poznańscy 
przed AZS i zespołem z Gorzowa. 
Oto wyniki: Warta P-ń — AZS 
77:68, Warta P-ń — Warta Go­
rzów 83:59 i AZS — Warta G. 
80:66.

W meczu siatkówki ligi mię­
dzywojewódzkiej AZS Poznań po 
wyrównanej walce wygrał z Gry­
fem Toruń 3:2, w tenisie stoło­
wym, również w lidze między­
wojewódzkiej Unia Swarzędz po­
konała Spartę Orzechów 8:3.

I-ligowa jedenastka szczeciń­
skiej Pogoni zwyciężyła na wła­
snym boisku Ii-ligową drużynę 
radziecką Mołdawia — Kiszyniew 
1:0.

Liderami I ligi siatkówki męż­
czyzn są nadal zawodnicy sto­
łecznej Legii, którzy w tabeli wy­
przedzają Hutnika i AZS W-wa.

W Bytomiu zakończył się mię­
dzynarodowy turniej piłkarski 
juniorów, zorganizowany z oka­
zji Dnia Górnika. Turniej wygrał 
KS Borek przed Polonią Bytom, 
Górnikiem Konin; Górnikiem Za­
brze, Tatabanya (Węgry) i War­
szawianką.

II eliminację rajdowych mi­
strzostw okręgu warszawskiego, 
składającą się z wyścigu na 
450 km pętli i kilku prób specjał-

lubileuszowy 
plebiscyt „PS“

Z dniem 5 grudnia „Przegląd 
Sportowy” ogłosił otwarcie trady­
cyjnego, jubileuszowego, bo już 
XXX plebiscytu na 10 najlepszych 
sportowców polskich w 1966 roku. 
Do 6 stycznia trwać będzie nad­
syłanie kuponów. O popularności 
plebiscytu ś-wiadczy to, że co ro­
ku biorą w nim udział dziesiątki 
tysięcy kibiców sportowych nie 
tylko z kraju, ale również z za­
granicy.

Rekord nadesłanych kuponów 
wynosi, 70.421 (1958 r.), W historii 
dotychczasowych 29 plebiscytów 
czołową rolę odgrywali przedsta­
wiciele lekkiej atletyki. Zwycię­
żyli oni dotychczas aż 18 rasy. 
Trzy zwycięstwa odnieśli reprezen 
tanci pięściarstwa, po dwa — szer 
mierki, i tenisa, i po jednym — 
gimnastyki, narciarstwa, podno­
szenia ciężarów i wioślarstwa.

ŁKS — AZS P-ń 83:47
Slęza — AZS Toruń 54:59
Lech — Spójnia 63:64
AZS W-wa — Wisła 57:51
Polonia — Korona 82:59
AZS Lublin — AZS P-ń 55:48
ŁKS — Olimpia 85:63
Slęza — Spójnia 57:51

W II lidze koszykarzy oba po­
znańskie zespoły grały na własnym 
terenie. Olimpia wygrała z Zawi­
szą Bydgoszcz 85:71, zaś AZS po­
konał-' Bałtyk Koszalin 60:40. (s)

1. ŁKS 9 18 741:480
2. Wisła „ 9 17 598:133
3. Spójnia 9 15 461:458
4. Olimpia 9 14 468:429

5. Polonia 9 14 591:56j
6. Lech 9 14 554:542
7. Slęza 9 14 468:491
8. Korona 9 12 373:430
9. AZS Toruń 9 12 434:542

10. AZS W-wa 9 12 448:499
11. AZS Lublin 9 10 414:558

12 . AZS Poznań 9 10 375:503

Bardzo miło przyjęty został występ najmłodszych. Młode 9'^ 
słyczki Pałacu Kultury — Poznań przygotowała do występu % 
Kuźmińska. Dziewczynki za występ z piłeczkami zdobyły L 

miejsce. '
Fot. (4) — K. przychód

Międzynarodowy turniej 
paśniczy w stylu klasycznym, 
ry odbył się w Katowicach o me. 
moriał Pawła Jasińskiego, wygra, 
li zespołowo Węgrzy przed Nrd' 
Siłą Mysłowice, Bułgarią, Kadra 
Młodzieżową Polski, Austrią j 
Spójnią Gdańsk.

Spotkanie reprezentacji floreci. 
stów Paryża z drużyną Warsza. 
wy, rozegrane w stolicy, wygrab 
goście IÓ:6.

Nasza piłkarska Kadra B „Ori|. 
cy” przegrała we Wrocławiu z ij. 
ligowym Lotnikiem 1:3 i z Hl-li. 
gową Gwardią również w tym 
samym stosunku.

Polscy hokeiści zainaugurowali 
swoje tournee po Kanadzie jed­
nym zwycięstwem i remisem, w 
Gander zremisowali z drużyną 
Gander Flyers 3:3 i wygrali' w 
St. John z zespołem Capital 7:3,

LU naozijm 
oblektywia

Misirzosfwa szermiercze okręgu 
poznańskiego młodzików wyka­
zały, że posiadamy liczny i zdol­
ny narybek. Z terenu, jak zwy­
kłe na planszy stawili się repre­
zentanci ruchliwego ośrodka w 
Śremie. Na zdjęciu od strony le­
wej: Leszek jarosławski [Warta), 
który zajął pierwsze miejsce we 
florecie, w środku trener Marek 
Dołka i zwycięzca w szpadzie — 

Jarosław Szlandiowicz (AZS).

Gimnastyka ma w Wielkopolsc# 
duże zastępy entuzjastów wśród 
starszego społeczeństwa, szcie- 
gólnie jednak wśród mlcdziety 
Ubiegłej niedzieli zaprezenlo*3 
ło sie poznańskiej publiczności 
w sali Ośrodka Sportowego ’ 
dziewcząt z Poznania, Kalisza 
Leszna i Szczecina. Wystąpi 
one w gimnastyce artystycznej 
przy muzyce. W konkurencji in' 
dywidualnej bezkonkurencyjna o- 
kazała się reprezentantka AZ5"' 
WSWF — Grażyna Bojarska I"3 

zdjęciu).

Pierwsze miejsce w konkuren j 
zespołowej za występ z 
mi przyznano szczecińskiej 5P 

cie. Oto fragment z ćwiczeń.

W meczu z Polonią nasi za- 
wodniay przegrali 72:62 i w nie­
dzielę ulegli ŁKS-owi 70:73. O ile 
spodziewano się porażki J^echa w 
meczu z warszawską Polonią, o 
tyle przypuszczaliśmy, że mecz w 
Łodzi rozstrzygną oni na swoją 
korzyść. ŁKS zaprezentował w 
ostatnich meczach bardzo słabą 
formę i wszystko wskazywało na 
to, że poznaniacy zdobędą tam 
tak potrzebne im punkty. W po­
zostałych spotkaniach o mistrzo­
stwo I ligi padły następujące wy­
niki:

ŁKS — Śląsk 65:75
Korona — Lublinianka 45:39
Wisła — Start 93:62
AZS Toruń — Legia 73:70
Polonia — Śląsk 48:78
Korona — Start 54:61
Wisła — Lublinianka 74:65
AZS Toruń — AZS W-wa 47:70

AZS W-wa — Korona 48:57
Polonia — Wisła 56:60



Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w poznaniu

ulica Kościuszki nr 57 telefon nr 548-47,
OTWIERA KURS KIEROWCÓW

samochodowo - motocyklowych ka­
tegorii amatorskiej w dniu 8 grud­
nia 1966 r. o godz. 17.

informacji udziela Sekretariat Zakładu ul 
Kościuszki 57, lub telefonicznie w godzinach 
od 8—20. K3839

^Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Fabryki Galanterii „LECH” w Gnieźnie 
,,i Dąbrówki 15 — zatrudni pracownika ze średnim 
^kształceniem ekonomicznym na stanowisko

ZASTĘPCY KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia 
i zbytu.

Od kandydata wymaga się co najmniej trzyletnia 
praktykę na wym. stanowisku.

Warunki płacy do omówienia na miejscu. W8792
przedsiębiorstwo PGR Gołębin Stary, pow. Kościan 
poczta Czempiń, woj. poznańskie — zatrudni na- 
tychnaiast.

PRACOWNIKA WYKWALIFIKOWANEGO — do 
pracy w oborze bęzgruźliczej (udój mechaniczny) 
oraz 1—2 osoby z rodziny do pomocy.

Mieszkanie rodzinne w nowym budownictwie za­
pewnione. Szkoła, PKS, sklepy — na miejscu.

Zgłoszenia pisemne kierować pod adresem Przed­
siębiorstwa. W8655
Dyrekcja Kopalni Węgla Brunatnego „Adamów” 
w Turku, ul. Uniejowska 114, woj. poznańskie — 
zatrudni zaraz

OPERATORÓW SPYCHAREK z I i II kategorią 
uprawnień budowlanych.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Oferty należy kierować do Działu Zatrudnienia Pra-
cy i Płac. W8752
Dyrekcja Państwowego Szpitala dla Nerwowo i Psy­
chicznie Chorych w Międzyrzeczu - Obrzycach — 
przyjmie od 1 stycznia 1967 r.:

1. TECHNIKA - ELEKTRYKA,
2. TECHNIKA - INSTALATORA.

Warunki pracy i płacy według zasad obowiązują­
cych w Służbie Zdrowia.

Sprawy mieszkaniowe dla samotnych do omówie­
nia na miejscu.

Podania wraz z życiorysami i odpisami dyplo­
mów prosimy kierować do Sekcji Kadr Szpitala.

W8735
Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnic­
twa w Poznaniu, ul. Wołowska 70 — przyjmie za­
raz n/w pracowników.
- Z-CĘ KIEROWNIKA DZIAŁU KONSERWACJI 

URZĄDZEŃ WODNYCH — wykształcenie wyższe 
wzgl. średnie techniczne o specjalności instalacji 
sanitarnych — wskazane uprawienia budowla­
ne płatne.

- ST. INSPEKTORA TECHNICZNEGO do Działu 
Konserwacji urządzeń wodnych — wykształcenie 
wyższe wzgl. średnie techniczne o specjalności 
instalacji sanitarnych, wymagana praktyka oraz 
wskazane uprawnienia budowlane płatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, pok. nr 
28, Poznań — Junikowo, ul. Wołowska 70, dojazd
tramwajem linii nr 3 i 15. K8480
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowla­
ne Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8 — zatrudni zaraz:
1.

2.

KIEROWNIKA GRUPY ROBOT INSTALACYJNO- 
SANITARNYCH — wykształcenie wyższe lub śre­
dnie techniczne plus praktyka.
MURARZY I POMOCNIKÓW MURARZY 
DEKARZY I POMOCNIKÓW DEKARZY

4 BLACHARZY I
5. ROBOTNIKÓW
S STOLARZY.
Przedsiębiorstwo 

wym i na terenie

POMOCNIKÓW BLACHARZY 
BUDOWLANYCH

zapewnia pracę w okresie zimo- 
m. Poznania.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w budow­
nictwie.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Zatrudnie­
nia Dzielnicowego Przedsiębiorstwa Remontowo-Bu­
dowlanego Poznań, ul. Cicha 8. K8749
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni natychmiast na budowach miej- 
sccwych i zamiejscowych na I i H zmianę:
- CIEŚLI
- MURARZY
- BETONIARZY — TYNKARZY
- MONTERÓW INSTALACJI C. O.
- POM. MONTERÓW C. O.
- SPAWACZY
- PALACZY C. O.
~ OPERATORÓW sprzętu średniego, oraz do 

obsługi agregatów tynkarskich
- ROBOTNIKÓW.

Praca w akordzie — uposażenie wg układu zbioro­
wo pracy w budownictwie. Hotel i stołówka na 
miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6, I piętro, pok. 102.

K8652

Dnia 2 grudnia 1966 r. zginął śmiercią tragi- 
czną, w wieku lat 42, mój ukochany mąż, nasz 
jedyny tatuś, najlepszy syn i brat, śp.

Jerzy Janowicz
lekarz - dentysta.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 
0 godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juriikowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni
Zona z dziećmi, matka, siostra, brat
e I RODZINA.
t>rem — Poznań. 37839g

Dnia 2 grudnia 1966 r. zmarł, po ciężkich cier- 
P'eniach, namaszczony Olejami św., przeżywszy 
at 64, mój najdroższy, troskliwy mąż, drogi 
wat i wujek, śp.

Mieczysław Jeziorny
Dogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 

0 godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
ŻONA, SIOSTRY, BRACIA I RODZINA

___ 37837g

$nia 3 grudnia 1966 r. zakończyła nagle pra- 
CoW żywot, lat 24,

Mirosława Wiza
długoletnia, wartościowa współpracow- 

zlia i najlepsza koleżanka.
CZESC JEJ PAMIĘCI !

RADA ZAKŁADOWA POP DYREKCJA
WSPÓŁPRACOWNICY

Poznańskiego Biura Projektów Budownictwa 
Przemysłowego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 grudnia 1966 r. 
g°dz. 13.30 na cmentarzu na Junikowie.

Koo i *

Gr«nwaldzka 19

Wszelkie naprawy pianin i fortepianów
ORAZ MODERNIZACJĘ ICH OBUDOWY

WYKONUJE FACHOWO I SZYBKO

Wielkopolskie Studium Muzyczne
SPÓŁDZIELNIA PRACY

Poznań, uL Libelta nr 26/5 — telefon 568-86.
Zgłoszenia pisemne i telefoniczne od godz. 8—15. y

Ceny przystępne dla świata pracy. — Gwarancja dobrego wykonania.
K8472

Gminna Spółdzielnia 
.Samopomoc Chłopska” w Mosinie

ZAKUPI KOMPLET URZĄDZEŃ 
DO WULKANIZACJI

wzgl. przyjmie kierownika, który posiada 
w/w urządzenia do wulkanizacji na zasa­

dach zryczałtowanego rozrachunku. 
Spółdzielnia posiada własny lokal.

K8339

Ptąca

Pomoc do dziecka, zaraz 
potrzebna. Płomienna 13c 
m. 9, przy ul. Swoboda. 
_____________ 37652g
Potrzebny blacharz, na 
stałe, lub emeryt doryw­
czo. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37740g.
Potrzebna osoba do go­
towania na parę godzin 
dziennie. Bardzo dobre 
warunki. Poznań, ul. Li­
tewska 6, tel. 41-10-04.

36855g
Na probostwo potrzebna 
gospodyni pochodząca z 
wioski. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
36884g. •
Pomoc domową przyjme, 
najchętniej z prowincji. 
Poznań, Daleka 18 m. 2. 
______________ ____  36885g 
^Przedsiębiorstwo Elektro­
techniczne i Radiowe — 
Poznań, Głogowska 76, 
przyjmie ucznia. 36889g
Frzyjmę uczniów w za­
wodzie malarskim. Po­
znań, ul. Podkomorska 
50. 36890g

Profesorowie udziela lek 
cU P.awicka 108. 359636
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 37006

Angielskiego udoskona­
loną metodą, szybko u- 
czę, korepetycje. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36948g.

Student matematyki u- 
dziela korepetycji. Tel. 
445-22. 36858g

Kupno

Kupię nową Skodę 1000 
MB lub Warszawę. Pośre 
dnicy wykluczeni. Słupsk 
pl. Armii Czerwonej 1 m.
60. tel.» 38-36. 17668p
Kupię sax - tenor. Po­
znań, Pamiątkowa 13 m.
8a. 36859g
Poszukuję zbiór znacz­
ków Europy, także ko­
perty, pocztówki, bloki, 
arkusze, całe serie oraz 
luzaki. Zgłoszenia: Po­
znań, Marchlewskiego 32 
m. 9, dom frontowy, od
godz. 18. 36825g

Sprzedaż

Wytwórnia wózków dzi* 
cfecych duży wybór po­
lecam. Poznań. Kwiato
wa 12. 34429g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wnnei Armii 10. 35763g
Sprzedam samochód cię­
żarowy Renault, na ko­
łach bliźniaczych. Kosza­
lin, Niepodległości 27 m. 3,
tel. 57-07. K8353
,,Wołgę” nowa, sprzedam. 
Kłodzko, tel. 26-24, po go-
dżinie 18. K8854
Sprzedam piękny żywiec­
ki dywan 2,50X3,65, obra­
zy. Hermanowska, Prze­
mysłowa 11 m. 3.
_____________________ 36719g
Skodę 1102, sprzedam. Na 
pierała Słupia, poczta Je 
ziorki Poznańskie.

36751g
Pianino (orzech) w do­
brym stanie sprzedam. 
Cześnikowska 12 m. 8.
____________________36757g
Uchwyt samocentrujący, 
4-szczękowy, 0 280 m/m, 
do tokarni sprzedam. Po-
znań, 
m. 21.

Jackowskiego 37 
36779g

Sprzedam tanio szafę bibl.- 
odzieżową, zegar i po­
mocnik. Tel. 650-83.

36786g
Sprzedam maszynę do 
pisania walizkową „Op­
tima”. Hajduk, Leszno, 
Słowiańska 49. 36792g
Sprzedam futro dam­
skie nutrie, uszlachetnio­
ne na wydrę. Sczaniec-
kiej 7a m. 2. 36796g.
Z konieczności sprzedam 
MZ-250. Szumiński, Lu­
boń 3, Żabikowska 62 m.
33.. 36813g
Sprzedam sypialnie dębo­
wą (antyki) 15.000,— zł, 
skrzypce 1.000,— zł. Pala 
cza 38 m. 12, od godz. 16.

37857g
Wartburg 312, z rozsuwa­
nym dachem, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Konin, 
tel. 568, po godz. 16.
____________________ 17666p

Futro bułgarskie, dam­
skie, nowe, sprzedam. Za
leże 9 m. 9. 37595g
Samochód „Syrena” sprze 
dam 30.000 zł. Poznań, Pa 
miątkowa 10 m. 3.

37371 g
Telewizor okazyjnie
sprzedam. Oferty, ,Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37873g.
Sprzedam spiesznie ciąg­
nik Zetor K 25, samo­
chód Warszawę. Matuszak 
Lisew, pow. Jarocin.

17593p
Sprzedam samochód mar­
ki Żuk. w dobrym stanie. 
Cena do uzgodnienia. — 
Stanisław Chołuj, Grzy­
bowo, poczta i pow. Wrze
śnia. 1761 Op

Dnia 3 grudnia 1966 r. zmarła, po długich i cię 
żkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana, żona, matka, teściowa i bab­
cia, śp.

MARIA PRZYBYLSKA
z domu MATELA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
o godz. 11.45 z kaplicy cmentarnej
wie. W głębokim smutku

RODZIN

dnia 6 bm. 
na Juniko-
pogrążona
A 37834g

Dnia 3 grudnia 1966 r., namaszczona Olejami 
św. odeszła od nas nagle, moja ukochana żo­
na,’ nasza mamusia, siostra, i ciocia, przeżyw­
szy lat 50, śp.

Leokadia Meissner
z domu Kosmowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o 
godz. 12 z kaplicy cmentarza na Głównej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
37900g MĄZ, dzieci i rodzina

Może właśnie na Twój los 
padnie w grudniu duża wygrana 
500.000 zł. 200.000 zł, 150.000 zł, 100.000 zł
WARTO SPRÓBOWAĆ SZCZĘŚCIA

W KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
K8817 H

Akordeon 80-basowy nie­
miecki, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37774g.________________
Pianino Sommerfeld, jak 
nowe, okazyjnie sprze­
dam. Nadolny Trzemesz­
no, plac Kosmowskiego. 
 i7756p 
Sprzedam okazyjnie, lub 
zamienię na telewizor sa 
mpchód osobowy Opel- 
Cadet. Wiadomość: Kra­
marska 18 m. 4a, Popie­
la, od godz. 17. 17751p
Sprzedam samochód DKW. 
Stanisław Budziszewski, 
Pyzdry. 36857g
Sprzedam piec c. o. — 
„Hdntsch” Model C. Tel.
718-07. 36925g
Okazyjnie sprzedam sto­
lik pod telewizor, kre­
dens kuchenny, mały (la 
minat). Ul. Kozia 21 w 
podwórzu, II ptr. m. 8.

_________________ 36927g
Futro, nutrie nieepilo- 
wane, brązowe, duże, no­
we, sprzedam. Tel. 431-35. 
____________________ 36955g 
Pianino koncertowe pier 
wszorzędne, okazyjnie —
sprzedam. Krasińskiego 4
m. 5, od 15. 36949g

Niferuchortibści

Parcele budowlane na ra 
ty. Tani domek sprze­
dam. Poznań, Paderew-
skiego 1 m. 4. 36G86g
Sprzedam dwa domy, za­
budowanie gospodarcze, 
5 ha ziemi. Lubosz Sta­
ry, Długa 17, pow. Ko­
ścian, p-ta Racot. 36782g
Sprzedam dom mieszkal­
ny we Wrześni. Informa­
cja: Żwirki i Wigury 3.

17669p
Dom centrum, wolne mie 
Sikanie, okazyjnie sprze­
dam. Nadolny Trzemesz­
no, plac Kosmowskiego, 

 17757p
Parcelę w Puszczykowie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36907g. 
Sprzedam dom piętrowy, 
cały podpiwniczony, ga­
raż, taras; powierzchnia 
użytkowa 110 m kw. w 
stanie surowym, działka 
3.100 m kw., zadrzewiona, 
miejscowość letniskowa 
koło Poznania. Inf.: St. 
Balcerek, Januszewice, 
poczta Granowo, powiat
Nowy Tomyśl.

Spółdzielnia Pracy Zbieracz

ZAWIADAMIA, ŻE

WZNOWIŁA
Skup złomu

K8696

makulatury
- szmat i metalś kolorowych

w Zbiornicy nr III przy ul. Zgoda 58 (Górczyn)

K8296

Motocykl „Junak” z wóz 
kiem sprzedam. Poznań, 
Garbary 36 m. 5 . 36953g
Sprzedam „Moskwicza 
408”. Odbiór w Motozby­
cie (premia PKO). Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 36864g. •

Sprzedam dom mieszkał 
ny sześcioizbowy (2 ku­
chnie), z zabudowaniem 
gospodarczym i ogrodem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36844g.
Gospodarstwo 7 ha w 
tym 3 ha łąki, ziemia żyt

Maszynę do szycia (czes­
ką) motorower „Komar” 
okazyjnie sprzedam. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
36897g.
Owczarki niemieckie — 
szczenięta, czarne, odcho 
wane, po rodzicach rodo­
wodowych sprzedam. Sło 
neczna 59, godz. 13—15.

36912g

Student PP, poszukuje sa 
niedzielnego, niekrępują- 
cego pokoju. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
Ó7473g.
Która pani — rencistka, 
uczuciowa, zamieszkała­
by wspólnym mieszkaniu 
(pokój, kuchnia), prowin 
cja. z rencistką inwalid­
ką (I), szczegóły kores­
pondencyjnie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17759p.
Frzyjmę na pokój młode 
pracujące małżeństwo. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
36894g.

nia buraczana sprze-
dam (kolej i autobus na 
miejscu). Leon Matysiak, 
Sniaty, pow. Kościan.
____________________  36848g
Działkę 778 m’ Poznań- 
Starołęka, opłotowaną — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36849g.

Zgubiono kartę rejestra­
cyjną od przyczepy ciąg­
nikowej nr P 23477, z dnia 
6. 5. 1964 r. Kółko Rolni­
cze Mierzyn, pow. Między

17667pchód.

tóne

Powiadamiam pacjentów, 
że od 17 do 31 grudnia — 
nie będę przyjmował. Dr 
St. R. Olszewski Poznań, 
Świerczewskiego 11 A —
(lecznictwo 
nóg). _

owrzodzeń
36708W

Przepisywanie na maszy­
nie. Tłumacz przysięgły, 
Koszewska, Inżynierska 2. 
_________________ ____36597g
Posiadam koncesję han­
dlową oraz sklep na Gór

Oddam w dzierżawę ga- nym Śląsku. Czekam na 
raź. Ul. Wolsztyńska. O- I propozycje. Oferty „Pra- 
ferty ,,Prasa”, Grunwaldz I sa”. Grunwaldzka 19 dla
ka 19 dla 36870g. 36675g.

Dnia 3 grudnia 1966 r. zginął śmiercią tragi­
czną, w piątej wiośnie życia,

Jarosław Glelnik 
którego z głębokim żalem i smutkiem żegnają 

RODZICE, SIOSTRA 
oraz rodzina Adamczaków, Gielników, 
Gablerów, Waskowskich i Burzyńskich. 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o 
godz. 15 na cmentarzu w Komornikach. 37859g

Dnia 3 grudnia 1966 r., opatrzona Sakramenta­
mi św., odeszła od nas, nasza ukochana mama, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 91, śp.

Stanisława Sell
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o 

godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W nieutulonym żalu

DZIECI
37886g

POMIESZCZENIA NA GARAŻ 
dla samochodu marki „Nysa” 

poszukuje: 
WIELOBRANŻOWA USŁUGOWA 

SPÓŁDZIELNIA PRACY „CZYSTOSC” 
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem Spół­
dzielni — Poznań, Mickiewicza 36, wzgl. tel.
478-00, K8416

SPRZEDASZ
W SKLEPIE „VERITAS”
Poznań, al. Kantaka 1«

K8591

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE
Poznań, al. Wołkowyska nr 32 

POSIADAJĄ DO UPŁYNNIENIA:

♦ używane opakowania blaszane 100 i 50 kg, 
♦ transporterki z masy plastikowej 50 kg

i 25 kg — w bardzo dobrym stanie, oraz 
♦ opony regenerowane wym. 900X16, 825 X 20 

od samochodu „Fordson”.

udziela Dział Zaopatrzenia — telefon nr 720-45.
______________________________________________ K8425

Komunikaty

UNIEWAŻNIA SIĘ ZEZWOLENIA wydane przez Pre­
zydium Powiatowej Rady Narodowej w Rawiczu, 
Wydział Przemysłu i Handlu na SPRZEDAŻ NAPO­
JÓW ALKOHOLOWYCH do 18 proc.
— Zezwolenie nr 17/1 z dn. 11. 10. 60 r. dla GS „SCh” 

w Bojanowie — sklep wiejski nr 2 w Kawczu,
— Zezwolenie nr 70/2 z dn. 11. 10. 60 

w Bojanowie — sklep wiejski nr
— Zezwolenie nr 71/2 z dn. 11. 10. 60 

w Bojanowie — sklep wiejski nr
— Zezwolenie nr 72/2 z dn. 11. 10. 60 

w Bojanowie — sklep wiejski nr
— Zezwolenie nr 73/2 z dn. 11. 10. 60 

w Bojanowie — sklep wiejski nr
— Zezwolenie nr 75/2 z dn. 11. 10. 60

r. dla GS „SCh” 
28 Pakówka.

26

24

dla GS „SCh” 
Potrzebowo.
dla GS „SCh” 
Tarchalin.
dla GS „SCh”

22 Gołaszyn.
r. dla

w Bojanowie — sklep spożywczy nr 4 
— Zezwolenie nr 76/2 z dn. 11. 10. 60 r. dla

w Bojanowie — sklep spożywczy nr 14
— Zezwolenie nr 77/2 z dn. 11. 10. 60 r. dla

GS „SCh” 
Bojanowo. 
GS „SCh” 
Bojanowo.

... • a uu. xx. xv. w ±. ma GS „SCh” 
w Bojanowie — sklep spożywczy nr 20 w Boja­
nowie.

— Zezwolenie nr 79/2 z dn. 11. 10. 60 r. dla GS „SCh” 
w Bojanowie — sklep spożywczy nr 25 w Bojano­
wie.

— Zezwolenie nr 80/2 z dn. 11. 10. 60 r. dla 
w Bojanowie — sklep spożywczy nr 3 
Wielkiej.

— Zezwolenie nr 81/2 z dn. 11. 10. 60 r. dla 
w Bojanowie — sklep spożywczy nr 11 
jewicach.

— Zezwolenie nr 83/2 z dn. 11. 10. 60 r. dla

GS „SCh” 
W Golinie

GS „SCh” 
w Goście-

----- ---------— W/Xw A MM. AX. IV. W X. Uiżl GS „SĆ|1M 
w Bojanowie — sklep spożywczy w Sowinach.

— Zezwolenie nr 7/3 z dn. 31. 7. 61 r. dla GS „SCh” 
w Bojanowie — Restauracja w Bojanowie.

W8833

Doc. dr med. Jan Pocze­
kaj ginekolog, przyjmule 
obecnie — Poznań. Nowi­
na 28. tel. 470-27. Dojazd 
tramwajem do pętli leźvc

M ałr y m p ni al n eś

kieł. 36334e

Posiadam pomieszczenie 
na drobny przemysł w 
Poznaniu oraz przystąpię 
do współpracy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36676g.

Auto-Service Kraszew
skiego 30 — wykonuje fa 
chowo przeglądy, kon­
serwacje i naprawy, po 
przebytym okresie eksplo 
atacyjnym. Pojazdy za­
bezpieczamy specjalnym 
środkiem antykorozyjnym 
z wytłumia czem gumo­
wym, udzielając 2-letniej

Największa ilość ofert — 
Dosiada Biuro Matrymo­
nialne „Syrenka”— War­
szawa. Elektoralna 11. In 
formacje: 10.— złotych 
znaczkami pocztowvmi.
 K8138 
Pana kulturalnego, eme­
ryta z własnym mieszka­
niem, do lat 71, pozna kul 
turalna emerytka, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17760p. ___

gwarancji. 37699g

MUZEA |
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — od g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni 

czego (St. Rynek — Od­
wach) — g. 10—15.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militariom (Cytadela) — 
g. 12—16.

Przyrodnicze (Swierczew 
skiego 19) — g. 9—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
godz. 10—15.

WYSTAWY

Panna inteligentna, do­
brej prezencji, z miesz­
kaniem w Poznaniu, za­
pozna pana do lat 47. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36922g.

Biblioteka Główna UAM 
— „Książka Litwy Ra­
dzieckiej”.

Pałac Kultury (hol przy 
Sali Wielkiej) — wysta­
wa grafiki książkowej.

Salon Sztuki Współcze­
snej ARPO (St. Rynek — 
Arsenał) — g. 10—18.

Galeria „Od nowa” —■ 
obrazy Wandy Gołkow-
skiei z Wrocławia g.

Dnia 3 grudnia 1966 r., zakończył swój praco­
wity żywot, po ciężkich cierpieniach, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój nigdy niezapomnia­
ny najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy, naju­
kochańszy ojczulek, teść, dziadziuś,, brat, ku- • 
zyn, wujek, przeżywszy lat 61, śp.

Stefan Jaśkowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o g 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. | 
O bolesnej stracie zawiadamia

ŻONA Z CÓRKĄ, SYNEM, SYNOWĄ, ZIĘCIEM, |

Dnia 5 grudnia 1966 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, troskliwy oj­
ciec, syn, zięć, brat, przeżywszy lat 35, śp.

Mieczysław Wrona

WNUKIEM I RODZINĄ. 37875g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI i RODZINA

Poznań, ul. Śniadeckich 9 m. 8. 37903g

« wiPisierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca
Redaguje Kolegium: Marian ri j skaDSki, Zbieniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie
redaktora naczelnego) Mieczysław dz od 9_i6; redaktor naczelny 657-76, zastępca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85:
działy: sekretariat redakcji osy ’ C1e dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie
dział łączności z czytelnikami -- m* Bjuro Ogloszeń. Poznań. uL Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk
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ogłoszeń redakcja me odpowiaua. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. w - i

BWA (Arsenał) — „16 
plastyków moskiewskich”
— g. 10—18. 

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19)
— wystawa książki ra­
dzieckiej — g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10—18.
(Pawilon Meblowy (Swa­

rzędz, ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — „Bliski Wschód w 
fotogramach Wiesława 
Ptażucha” — g. 19—20.

17—22. .
Salon Studencki — wy­

stawa plakatu leninow­
skiego — g. 17—22.

[DV2URV I
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawiowa — inter­
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20 obsłu­
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych — tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — 
tel. 544-44 i 544-45; norady 
lekarskie — tel. 637-35.

Ambulatoria czynne: 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internisty-
czne g. ' 15—23; stoma-
tologiczne — całą dobę.

Wojewódzka Strcja PR 
— ul. Kościuszki 103, tel. 
506-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna cała dobę). 
Dyżur nocny: Główna 5^ 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Mietska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

AB 
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I Duża i zasobna wieś Kołacz­
kowo w powiecie wrzesiń- 

Iskim doczekała się pod ko­
niec ubiegłego roku nowego 
budynku szkolnego. Budowla 

I to wprawdzie pawilonowa, ale 
wystarczająca dla kołaczkcw- 
skich dzieci i młodzieży. Wy- 

I budowano ją częściowo w 
czynie społecznym ludności, 
zainicjowanym przed dwoma 

I lały dla uczczenia 20-lecia
Polski Ludowej. Od 1 wrze­
śnia 1966 roku szkołę prze- 

I kształcono na zbiorczą 8-lałkę 
dla Kołaczkowa i Gorzyc. U- 
częszcza do niej aktualnie 145 

I dzieci, wykłada 6 nauczycieli, 
kierownikiem jesł Henryk Me­
ller. W łym samym budynku 

I mieści się również Szkoła
Przysposobienia Rolniczego, 
posiadająca trzech wykładów 
ców-specjalislów. Przedmioty 
ogólnokształcące prowadzą 
nauczyciele Szkoły Podstawo­
wej. Z nauki uzupełniającej 
i zawodowej korzysta 22 
chłopców i 18 dziewcząt w 

(wieku od 15 do 17 lat. Do 
dyspozycji obu szkół slota po 
moce naukowe m. in. klaso- 
pracownia geograficzna, ga­
binet fizykochemiczny i pra­
cownia dla zajęć technicz­
nych. Wszystko jest pozornie 
w porządku, ale... gospodarze 
mimo to pokpiwała sobie z 
projektantów. — Ro cóż to za 
postęp — powiadają reporter 
rowi — u nas w zagrodach 
wodociągi, kanalizacja, urzą­
dzenia centralnego oorzewa- 

I nia, a w naszei szkole piece 
i węglowe i woda na podwó- 
• rzu. Kołaczkowianie chyba ma i ją rację. Centralne ogrzewa­

nie pomieszczeń szkolnych, 
I będzie na pewno tańsze i 

mnisi uciążliwe niż tradycyj­
ne, które w nowym budow- 

Inictwie trąci taż nieco my­
szką. (kj)

W ©Si rowsisSem

Za mało lekarzy
Sieć ośrodków zdrowia w 

powiecie ostrowskim jest do­
syć gęsta: istnieją one w Odo­
lanowie, Raszkowie, Sośniach, 
Sobótce, Skalmierzycach, Sie­
roszewicach i Czarny mlesie. 
Prócz nich pracują jeszcze: 
punkt lekarski w Daniszynie, 
7 punktów felczerskich, 11 
punktów położniczych, 2 izby 
porodowe oraz izba chorych. 
Powiat podzielony jest na 10 
rejonów lekarskich z tym, że 
Ośrodek Zdrowia w Czarnym- 
lesie pozostaje na razie bez 
obsady lekarskiej. Na jeden 
rejon przypada od 4 do 9 tys. 
mieszkańców (rozpiętość bar­
dzo duża); średnio w powiecie 
— 7 tys. mieszkańców. Mało 
to, czy dużo?

Przeciętna wojewódzka wy­
nosi 6,5 tys. mieszkańców, 
jednak „docelowo” jeden re­
jon lekarski obejmować wi­
nien 4—5 tys. mieszkańców. 
Stąd wniosek, że dla osiągnię­
cia tego niezbędne jest zorga­
nizowanie jeszcze 3—4 rejo­
nów, co oznacza konieczność 
otwarcia tyluż nowych ośrod­
ków zdrowia. Będzie to jed­
nak możliwe tylko przez wy­
budowanie nowych obiektów, 
bowiem dotychczasowe lokale 
zastępcze, w których mieszczą 
się punkty felczerskie nie speł 
niają wymaganych warun­
ków.

Mieszkańcy Kotowiecka —- 
przy pomocy SFCS — budują 
już taki ośrodek zdrowia — 
czynem społecznym. Która 
gromada pójdz;e za ich przy­
kładem? (R. J.)

Oimlolatka w l&Aaezkowla Im głębiej w „LAS“ 
tym więcej złotówek

Barburkowe uroczystości 

w Wielkopolscy
t KONIN — W podniosłym, 
| uroczystym nastroju obchodzi- 
$ li w niedzielę tegoroczny Dzień 
f. Górnika wszyscy pracownicy 
t konińskiego zagłębia węglowe- 
, go. Na uroczystości przybyli 

B m. in. sekretarz KW PZPR — 
I’ Czesław Kończal, sekretarz 
' Prezydium WRN — Edmund 
f Piosik, sekretarz WKZZ — Ed- 
1 mund Kowalski, I sekretarz 
, KP PZPR w Koninie — Kazi- 
H mierz Lamprycht.
I W okolicznościowym wystą- 
f pieniu dyrektor generalny — 

■ Zdzisław Zając omówił węzło- 
t we problemy produkcyjne, in- 
Ti westycyjne i socjalne przed-

I siębiorstwa. Dzięki postępują­
cym zmianom w organizacji 
pracy i coraz śmielszemu wdra 
żaniu nowych, naukowych me­
tod pracy, konińska brać gór­
nicza zapewniła sobie rytmicz­
ne wykonanie bieżącego planu 
wydobycia brunatnego paliwa 
(5 718 tys. ton). W przyszłym ro 
ku zadania w tym zakresie nie 
znacznie wzrastają, ale trzeba 
będzie dużego wysiłku, ażeby 
wykonać plan w zdejmowa­
niu nakładu (25 min. m3).

W konińskiej kopalni 95 bry­
gad produkcyjnych ma już ty­
tuły BPS. Zrzeszają one 900 
przodujących górników. Mło­
dym pracownikom kopalni słu 
źą przykładem i radą stare, do 
świadczone kadry górnicze. 
Jednym z najbardziej ofiar­
nych i zasłużonych górników 
„Konina” jest obchodzący wła­
śnie 60-lecie urodzin przewod­
niczący Rady Robotniczej Ko­
palni — Józef Bobrowski. W 
uznaniu zasług otrzymał on na 
akademii barburkowej w Zjed 
noczeniu piękną, honorową 
szpadę górniczą. Jubilatowi ze­
brani zgotowali serdeczną, dłu 
trwałą owację.

Następnie przewodniczący 
PK FJN i przewodniczący 
Prezydimu MRN w Koninie — 
Zdzisław Szklarkowski doko­
nał dekoracji sztandaru zakła­
dowego Kopalni Konin odzna­
ką Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego. Potem wręczono sztan­
dar Zarządowi Międzyzakłado­
wego Koła ZMS ufundowany 
przez samorząd robotniczy.

Order Sztandaru Pracy II 
klasy otrzymał Stanisław Frąt 
czak, budowniczy odkrywek 

Niesłusz, Gosławice, Pątnów i 
Kazimierz, aktualnie sztygar 
zmianowy kopalni Kazimierz. 
Srebrnymi Krzyżami Zasługi 
udekorowano Zygmunta Hof­
mana — rębacza z Jóźwina, 
Stanisława Łęta — maszynistę 
wyciągowego z tej samej od­
krywki, Jerzego Markowskie­
go — rębacza z Pątnowa oraz 
Franciszka Szubę — sztygara 
zmianowego z pątnowskiej ko­
palni. 11 górników otrzymało 
Brązowe Krzyże Zasługi.

Szczególnie serdeczną i go­
rącą owację zgotowano wete­
ranom zawodu górniczego, któ 
rzy przepracowali 25 lat w tym 
fachu. Jeden z nich — nad- 
górnik szybu odkrywki Go­
sławice — Antoni Wójcik prze 
pracował w tym zawodzie już 
40 lat. Najlepsze załogi (z bry- 
kietowni i odkrywki Kazi­
mierz), które zwyciężyły w I 
półroczu br. we współzawod­
nictwie pracy otrzymały pro­
porce i dyplomy. W zakończe­
niu uroczystości 19 brygad o- 
trzymało tytuły BPS. Wręczo­
no także odznaki przodowni­
ków pracy, aktywisty bhp, 
wzorowego kierowcy — odczy­
tano kilkadziesiąt awansów na 
stopnie górnicze.

Uroczyście obchodzili swoje 
święto również górnicy w Kło 
dawne, (zet)

TUREK — 4 grudnia przed­
stawiciele 2,5 tysięcznej zało­
gi oraz społeczeństwa Turka 
uczestniczyli w uroczystej aka 
demii. Oprócz miejscowych 
władz partyjnych i administra 
cyjnych przybyli na nią ser­
decznie witani goście: kierow­
nik .Wydziału Ekonomicznego 
KW PZPR — Henryk Stach, 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN — Witold Stefanów 
ski. poseł na Sejm — Bolesław 
Bednarek a także przedstawi­
ciele Związku Zawodowego 
Górników. WKZZ, ZMS oraz 
dyrekcji Zjednoczenia Przemy 
słu Węgla Brunatnego we 
Wrocławiu.

W referacie okolicznościo­
wym dyrektor Kopalni mgr 
inż. Andrzej Bogdański podzię 
kował załodze za wielki wy­
siłek i ofiarną pracę dla reali­

zacji planów produkcyjnych w 
szczególnie trudnych okolicz­
nościach jakie towarzyszyły 
górnikom Adamowa w roku 
bieżącym. Wyraził przy tym 
nadzieję, że pomimo niesprzy­
jających warunków geologicz­
nych wkopu oraz obniżenia ja 
kości dostarczanych kopalni 
taśm przenośnikowych zagro­
żenie na odcinku wykonania 
planu zdejmowania nadkładu 
zostanie przez ambitną załogę 
pokonane.

Na akademię przybyły de­
legacje brygad awaryjnych Ko 
palni oraz Kaliskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego, które 
zameldowały, że zniszczona 1 
grudnia na skutek wybuchu 
kotła c.o. kotłownia na osiedlu 
została odbudowana i urucho­
miona w 60 godzin po wypad­
ku. Ludzie z brygad awaryj­
nych pracowali dzień i noc bez 
wytchnienia, osiągając rekord 
szybkości robót.

Podczas akademii liczni pra­
cownicy kopalni otrzymali od­
znaczenia, stopnie górnicze i 
nagrody. 6 zespołom nadano 
tytuły Brygad Pracy Socjali­
stycznej. 37 pracownikom wrę­
czono Odznaki Zasłużonego 
Przodownika Pracy bądź Przo­
downika Pracy, 4 pracowni­
ków zostało udekorowanych 
Odznakami Janka Krasickie­
go, 9 pracowników — Honoro­
wymi Odznakami Zasłużonych 
w Rozwoju Województwa, 12 
— medalami Zasłużonych w 
Rozwoju Turka i Powiatu, 4 
Odznakami Zasłużonego Ra­
cjonalizatora itd. (wg)

Pokrótce z Gostynia
PRZEGLĄD PIOSENKI

Odbył się tu z inicjatywy ZP 
ZMS międzypowiatowy przegląd 
zespołów muzycznych i solistów 
o puchar ufundowany przez ZP 
ZMS w Gostyniu. Wśród solistów 
pierwsze miejsce zajęła Emilia 
Moczarska z LO przed W’. Poś­
piechem z Rawicza i Różą Misiu­
rek z LO. Pomimo zdobycia czo­
łowych miejsc przez solistki z li­
ceum gostyńskiego, zespół zajął 
dopiero trzecie miejsce za zespo­
łem „Rytmus” przy PSS w Rawi­
czu i zespołem „Buffo” pod kie­
runkiem B. Nowakowskiego z Go 
stynia. (mb)

Skończyły się grzyby i 
wycieczki do lasu. O- 
stępy leśne odwiedzają 

już tylko myśliwi, dla których 
właśnie trwa sezon atrakcyj­
nych polowań. Ale i on prze­
minie, gdy przyjdą lutowe mro 
zy i śniegi. Jest jednak ktoś, 
dla kogo zainteresowanie la­
sem nie słabnie nawet zimą — 
Przedsiębiorstwo Produkcji Le 
śnej „LAS” .

Żyje ono wyłącznie z zagos­
podarowania bogactwa na­
szych lasów (z wyjątkiem eks­
ploatacji drewna). Czy duże 
jest jego bogactwo, czy to do­
bra gospodarka?

Tysiąc stu pracowników sta­
łej załogi poznańskiego przed­
siębiorstwa oraz jego 500 cha­
łupników dostarcza dzisiaj pro 
dukcję, której roczna wartość 
ma. obecnie wynieść 170 min. 
zł. A więc sześć razy więcej 
niż dziesięć lat temu.

Czym to się ten „LAS” nie 
zajmuje! W minionym sezonie 
trafiło do 350 wielkopolskich 
punktów skupu ponad 476 ton 
świeżych grzybów, dostarczo­
nych tu przez 7000 stałych zbie 
raczy. Wiadomo jednak, że ten 
sezon był słaby, toteż grzybów 
było o połowę mniej niż rok te 
mu. Natomiast jagód i owo­
ców skupiono dwa razy wię­
cej — ponad 1280 ton. Znacz­
nie więcej przyjęto też bitego 
ptactwa (kaczek, kuropatw, 
bażńntów) — 40 000 sztuk. Po­
nieważ trwa jeszcze sezon ło­
wiecki, nie znamy wyników 
skupu zajęcy bitych i grubej 
zwierzyny (sarny, daniele, je­
lenie, dziki)- Dotychczas ..LAS” 
zakupił w Wielkopolsce od ho­
dowców ponad 480 ton króli­
ków, to jest więcej niż w ca­
łym roku ubiegłym. Na liście 
skupowanych artykułów znaj­
dują się ponadto: miód pszcze­
li. sok brzozowy (29 ton!), po­
roże, susz grzybowy i ... śli­
maki. Te ostatnie nad wszyst­
kie rejony przedkładają rejon 
Nowego Tomyśla, toteż w Zbą­
szyniu powstała dla nich spe­
cjalna baza eksportowa. Nie­
stety. Francuzi mogą być nie­
zadowoleni, tegoroczny skup 
ich specjału jest przeszło dwa 
razy mniejszy niż rok temu 
(18 ton). Ponadto zbieracze do­
starczają do baz różne owoce 
i zioła lecznicze: dziką różę, 
jarzębinę, głóg, czeremchę, je­
żynę, tarninę.

Ogółem otrzymują oni wraz 
z myśliwymi około 50 min. zł 
z tytułu wypłaty za dostar­
czone runo.

Działalność zbieracką po­
znański „LAS” uzupełnia wła­
sną hodowlą i produkcją. W 
Czerniejewie (pow. Gniezno) 
ma on jedną z dwóch ferm ho­
dowlanych lisów i norek, któ­
re dają po 3500 skórek rocz­
nie. Plantacje wikliny (Nowy 
Tomyśl) i innych krzewów roz 
wija własny ośrodek doświad­
czalny w Paproci oraz zasad­
nicza szkoła zawodowa w 
Trzciance. Dzięki tym placów­
kom oświatowym „LAS” przy­
gotowuje zespoły chałupników 
w rejonach o nadwyżce siły ro 
boczej- Chałupnicy produkują 
wyroby koszykarskie oraz ga­
lanterię drzewną, które są w 

większości przewidziane na 
eksport. Produkcja drzew­
na rozwija się też z p0„ 
wodzeniem w rejonie Między, 
chodu i Kalisza, gdzie z od­
padów wytwarza się różne opa 
kowania, podpałkę w wiąz, 
kach, wałki toczne. Aby za^ 
wykorzystać urządzenia pro­
dukcyjne i zapewnić ciągłość 
zatrudnienia po upływie sezo- 
nu na runo leśne, „LAS” w 
swoich przetwórniach suszy 
warzywa na eksport: cebulą, 
marchew, buraki, pietruszką' 
selery, pory oraz niektóre 
owoce.

Nowa pięciolatka z dużym 
optymizmem zakłada znaczny 
wzrost pozyskania i przerobu 
runa leśnego. Dość powiedzieć, 
że w 1970 r. poznański „LAS’’ 
ma dostarczyć produkcję war- 
tości rocznej 200 min. zł. Ogó­
łem w pięciolatce produkcja 
eksportowa wyniesie prawie 
pół miliarda złotych. Tak wiąc 
co druga (obecnie co trzecia) 
złotówka wytworzona przez za 
łogę Poznańskiego Przedsię. 
biorstwa Produkcji Leśnej 
„LAS” przeznaczona będzie na 
rynki zagraniczne i przyniesie 
korzyści dewizowe. A są to 
wymagający importerzy: USA, 
Kanada, Anglia. NRF, Szwe­
cja, Francja, Włochy i Szwaj­
caria; chcą oni dobrze płacić 
za te leśne delicje, ale też po­
trafią wymagać.

Duży optymizm planowania 
wyrażony w poważnym wzro­
ście zadań dla naszego „LA­
SU” ma swoje uzasadnienie. 
Dowodu na to dostarczyła dzia 
łalność Rejonu Produkcji Leś­
nej w... Poznaniu, jednego z 
jedenastu rejonów, które pod­
legają poznańskiemu przedsię­
biorstwu. W ciągu dwóch lat 
załoga Rejonu potroiła war­
tość całej produkcji — do 60 
min. zł. Jest ona w trzech 
czwartych przeznaczona na 
eksport. Rejon należy dzisiaj 
do najlepszych w Wielkopol­
sce. Niemała w tym zasługa 
kierownika — Stanisława 
Moszki i jego organizacyjnych 
posunięć. Dzięki dobrej współ­
pracy z myśliwymi Rejon u- 
zyskuje dzisiaj dziczyznę, któ­
ra prawie w całości stanowi 
artykuł eksportowy I klasy. 0- 
czywiście ta jakość decyduje 
potem o wartości eksportu. 
Prócz dziczyzny rejon kiero­
wany przez St. Moszkę eks­
portuje różę dziką (z własnych 
plantacji pod Kostrzyniem), 
inne owoce, a nawet kasztany 
suszone. Ponadto tutaj też 
przed dwoma laty rozpoczęto 
skup tuszek króliczych. Rów­
nież z Poznania eksportuje 
„LAS” żywe zające dla odmło­
dzenia stada w NRF, Francji 
i Włoszech. W tym roku schwy 
tano na eksport 3000 szara­
ków, to jest nieco mniej niz 
rok temu- Uzyskujemy w za* 
mian sporo dewiz.

Tak to — o dziwo — P°* 
znań pokazuje innym rejonom 
produkcji leśnej w Wielkopoh 
sce sposoby intensyfikacji sku* 
pu oraz uszlachetniania pr°; 
dukcji eksportowej. Jakie2 
więc są możliwości w tych lep' 
szych, bardziej zalesionych re­
jonach?! . I

ZBILUT SĘK

TEATRY

Grudzień 
6 

Wtorek

Mikołaja

Słońce: 7.46—15.40

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Tango; NO­
WY — g. 15.30 „Trzy białe strza­
ły”; OPERA — nieczynna; OPE­
RETKA — g. 19 „Bal w operze; 
MARCINEK — g. 11 „Miś Rym- 
Cim-Ci”.

W WOJEWÓDZTWIE

RAWICZ: „Pan Geldhab”; SKO­
KI: „Fantazy”; KALISZ: „Kram 
z piosenkami”; KONIN: „Dzieci 
pana majstra”,

KINA

CHODZIEŻ Ceramik: ,.Ape Re­
gina”; Noteć: „Uciekinier w poś­
cigu”; CZARNKÓW: „Karambol” 
GNIEZNO Lech: „Zemsta OAS”;
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Polonia: „W kraju Komanczów”; 
GOSTYŃ: „Nie zabijaj”; JARO­
CIN Echo: „Panie inspektorze”; 
KALISZ Kosmos: „Prometeusz z 
Dalmacji”; Oaza: „Stazione Ter- 
mini”; Stylowe: „Ostatni zachód 
słońca”; KĘPNO: „Markiza An­
gelika”; KŁODAWA: nieczynne; 
KOŁO: nieczynne; KONIN Ener­
getyk: „Gdyby tysiąc klarnetów”; 
Górnik: „Uwiedziona i porzuco­
na”; KOŚCIAN: „Z zamkniętymi 
oczyma”; KROTOSZYN: „Winne- 
tou” (I i II s.); LESZNO Panora­
ma: „Parasolki z Cherbourga”; 
MIĘDZYCHÓD: „Wizyta starszej 
pani”; NOWY TOMYŚL: „Ame­
ryka oczyma Francuza”; OBOR­
NIKI: „Czarny aksamit”; OS­
TRÓW Roma: „Książę i żebrak”; 
Słońce:, „Trema”; OSTRZESZÓW: 
„Kuba,' w ogniu”; FlŁA Iskra1: 
„Między linami ringu”; Koral: 
„Ścigani przez śmierć”; PLE­
SZEW: „Morderca na urlopie”; 
RAWICZ: „Pełnia życia”; SŁUP­
CA: „Cena odwagi”; ŚREM: nie­
czynne; ŚRODA: „Szczur Amery­
ki”; SZAMOTUŁY: „Pieski świat” 
(Mondo cane); TRZCIANKA: „Ca- 
sanova znad Dunaju”; TUREK: 
„Kochanka”; WĄGROWIEC: „Ro­
mans z nieznajomym”; WOLSZ­
TYN: „Dwaj z Teksasu”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12 — 51 

Waszyngton — Muzea „Wspom­
nienia o prezydencie J. F. Ken- 
nedy’m”.

RADIO

PROGRAM I — Fala 1322 m i 
UKF (do g. 18 i od 0.06 do 3) 69,74 
MHz: 8.15 Od melodii do melodii; 
8.49 Mówi Technika; 9 Dla kl. VII 
„W chacie wdowy” fragm. „Balia 
dyny” J. Słowackiego; 9.30 E. Cza 
janek — Wiązanka mel. z opt. 
„Narzeczona Kozaka”; 9.40 Dla 
przedszkoli — „W lesie” słuch.; 
10 „Amalia” fragm. pow.; 10.20 
Muz. operowa; 11 Dla kl. VIII 
„Ulica Władysława Dylęga” słuch. 
11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.10 
„Na swojską nutę”; 12.25 „Rolni­
czy kwadrans”; 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Dla ki. IV „Ob­
razki z naszej przeszłości” słuch.; 
14 „Karty z naszych dziejów”; 14.15 
„Sportowcy wiejscy na start”; 
14.20 „Z estrad i scen operowych 
naszych sąsiadów”; 15.05 Dla szkół 
średnich „Nieśmiertelny Wolta” 
słuch.; 15.30 Muz. ludowa Finlan­
dii; 16 „Popołudnie z młodością”; 
18 Konc. dnia; 18.45 Kurs jęz. ang. 
19 „Praktyczna Pani”; 19.10 Prze­
gląd wydarzeń ekonom.; 19.30 
Konc. Zesp. Pieśni i Tańca Armii 

Radzieckiej; 20.30 Wieczór literac- 
ko-muzyczny; 20.43 Studio kla­
syczne „Amfitrion” słuch.; 21.44 
Z muzycznych kart polskiego 
1000-lecia; Ż2.05 „Notatnik kultu­
ralny”; 22.15 Instrument dźwięcz­
ny i dzisiaj rzadki — gitara ha­
wajska; 22.40 Mel. ludowe Czecho­
słowacji; 23.15 Dźw, wyd. mie­
sięcznika „Jazz*; 23.35 G. Mahler 
— Pieśni z cyklu „Des Knaben 
Wunderborn”; 0.06 Program noc­
ny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 0.01, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8.15 Kurs jęz. ro­
syjskiego; 8.35 Aud. Ośrodka Ba­
dania Opinii Publ.; 8.45 Polskie 
mel. ludowe; 9.40 Z życia ZSRR; 
10.05 Kalejdoskop melodii i pio­
senek; 10.50 „Człowiek, o którego 
upomniało się morze” — ode. 1 
pow.; 11.10 „W obiektywie nau­
ki”; 11.20 Poradnia 'rodzinna; 11.25 
Artyści dzieciom; 12.25 Konc. es­
tradowy; 12.50 „Afryka wczoraj i 
dziś” aud. 2; 13 Czas dobrych gos­
podarzy; 13.15 Pog. pt. „O opła­
calności stosowania moczniki”; 
13.20 „Grająca szafa”; 13.50 Słu­
chacze piszą — my odpowiadam}'; 
14 Muz. ludowa różnych narodów; 
14.30 „Zielone sygnały”; 14.45 „Błę 
kitna sztafeta”; 15 Aud. o G. Ko- 

natkowskiej; 15.30 Dla dzieci „Sta 
cja Malczyki” ode. 2 opow.; 16.05 
Public, międzynar.; 17.25 Aud. li­
teracka; 17.35 Soliści w ^epert. 
rozrywk.; 17.50 Komentarz, Wł. 
Goszczyńskiego; 18.10 „Margines 
muzyczny”; 18.50 Uniwersytet Ra­
diowy cykl: „Czy koniec epoki 
żelaza”?; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Kalejkoskop kulturalny; 20 
Portrety słynnych dyrygentów — 
22.20 IV aud. z cyklu „Kościół 
— wobec problemów świata współ 
czesnego”; 22.35 Z nagrań muz. 
kameralnej; 23.02 „Co tańczą naśi 
sąsiedzi”.

\ Wiadomości: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
1.30J 8.30, 10, l?.O6, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA

WTOREK: 10.55 — Język polski 
dla kl. X — St. Wyspiański — 
„Noc listopadowa”; 11.25—12.52 — 
„Świat się śmieje” — film fab. 
prod. radź.; 15.25 — Przysposobie­
nie rolnicze „Budowa czynności 
roślin”; 16 — Politechnika TV — 
Matematyka — „Pochodne funkcji 
złożonych odwrotnych i uwikła­
nych” cz. II; 16.30 — Politechnika 
TV — Matematyka — „Przyrost 
funkcji i różniczka”; 17 — Wiado­
mości; 17.05 — Dla młodych wi­
dzów — „Zrób to sam”; 17.20 — In 
formator handlowy; 17.30 — Spra­
wy jednego kółka — progr. Red.

Wiejskiej; 17.50 — Teleturniej/' 
„Afryka”; 18.20 — Na morskich 
szlakach; 18.45 — „Lira” — Pr°' 
gram muzyczno-literacki; I9-2* 
Dobranoc i dziennik; 20 — 
rama Lubuska; 20.15 — „Świat 
śmieje” — film fab. prod.
21.45 — Skrzyżowanie dróg: 22-0* 
Dziennik; 22.25 — Politechnika * 
— Matematyka I (powt); 22.55— 
— Politechnika TV — Matematyk’ 
II (powt.).

ŚRODA: 9.05 — „Samobój^
skok” — film TV prod. amen*j” 
9.55 — 10.25 — Dla kl. VII — 
chetne zdrowie”; 10.55 — 12J® 
Sprawozd. sport.; 15.40 — 99 le 
cja języka rosyjskiego 
16.05 — Program dnia (lok.)! 1 
— „Przypominamy — radzili ’ 
16.30 — Dla młodych widzów 
gospodzie chemika”; 16.50 — 
domości; 16.55 — Filmowe spt 
wozdanie z meczu piłki 
„Górnik” — „Czerwone Znanie ' 
17.45 — PKF; 17.55 — Wszechn' 
TV — „W cieniu skrzydeł”; 1 
— Sylwetki X Muzy — ,,enr>.. 
Bąk; 18.55 — „Pod znakiem J 
kości”; 19.20 — Dobranoc i dzie^ 
nik; 20 — „Wycinanki”; 20,15 j 
„Samobójczy skok” film TV Pr ' 
ameryk.; 21.05 — Magazyn 
towid”; 21.35 — „Wesoły tr 
waj” — rozrywk. film czechos‘’ 
22.10 — Dziennik.

TV zastrzega prawo do zmi,n'


